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B
W ychodzi codziennie o godzinie i .  popołudnia,

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU k w arta ln ie .............................4 zlr. 50 et.
miesięcznie...............................1 „ 50

Z przesyłką pocztową:
miesięcznie w kraju

w Monarchii austro-węgierskiej 
dc Prus i Niemiec . . . .  
„ Francji . • . . . .

. -  . „ Belgii i Szwajcarji . . .
k „ Włoch, Turcji i księstw Nadd.

2 złr. — et. 
6 „ — „

Serbii

po 7 złr. 
50 et.

Numer pojedynczy kosztuje 10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE b;uro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K opern ika  liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłaeznm dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Olement 4, P a ris ; w Wiedniu Otto Maa «- 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2.. Henryk Schalek, 
L Wollzeile 11, Maurycy ° ‘em, Wolizeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w Warszi wie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 ct. od

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R eklam y w  rubryce „Ki lesł*ne“ 20 ot. 

od w iersza.

Od Administracji
„Gazety Narodowej“

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
we Lwowie:

rocznie . • • 18 zlr.
półrocznie . . 9 „

k w a r ta ln ie  4 złr 50 et.
m iesięczn ie  1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłka pocztową: 
rocznie . . .  24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w a rta ln ie  6 złr.
miesięczni 3 ............................. 2  złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro W ęgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Spodziewać się zresztą należy, że zapowiedziane 
podwyższenie niektórych etatowych pozycyj wy­
woła dłuższą dyskusję i Drzedluży etatowe obra­
dy. Główna przeto praca parlam entu przypadłaby 
na czas od Bożego Narodzenia do W ielkiej Nocy, 
t. j .  na czas , w którym  zebrany będzie także 
sejm pruski. Równoczesne obrady parlam entn i 
sejmn pociągają za sobą wiele niekorzyści i dla­
tego prasa wzywa rząd, aby, o ile się da, naj­
wcześniej zwołał parlam ent, a przynajm niej tak , 
aby mógł przed Bożem Narodzeniem  załatw ić się 
z etatem .

O ks. Bism arku donosi Post, że powróci do 
Berlina dopiero około Bożego Narodzenia. Jeśli się 
ta  wiadomość sprawdzi, to nie będzie mógł wziąć 
kanclerz udziału w początkowych pracach p arla ­
mentn. Lecz wbrew doniesieniu Post, dowiaduje 
się N a tiona l Ztg., iż ks. B ism ark przesiedli się 
wkrótce do Friedricbsrnhe. Stan zdrowia ks. 
B ism arka nie je s t zadawalniającym  ; kanclerzowi 
doknczają cierpienia żołądkowe, a lekarze dora­
dzają mn, aby na zimę odjechał na połndnie.

L w ó w  6. listopada

Półurzędowe Binro korespondencyjne prze­
siało nam bardzo niedokładnie treść przemów 
prezydentów delegacji anstrjackiej i węgierskiej z 
d. 4. bin., a o m o w i e  dr  S m o l k i  możemy 
bawet powiedzieć, że je s t s f a ł s z o w a n ą ,  gdyż 
Biuro koresp. opuściło te właśnie wyrazy, które 
tyle wrzawy i na g ie łd i.a  popłoch wywołały, Po­
dajemy więc mowę dr. Smolki w całości w ru ­
bryce 'delegacyjnej.

Podczas gdy w o b o z i e  n i e m i e c k i m  na 
Wszystkich punktach wre dochodząca do w arjacji 
Walka przeciw wszelkiemu, co w A nstrji me gra 
ba dudce antisłow iańskiej, i gdy prezydent naj­
wyższego trybunałn  w tymże celn zchodzi do mo- 
'L cb n  Krzykaczy : wre w tymże samym obozie
W o j n a  d o m o w a ,  która go waśni, rozdziera i
^statecznie z kretesem  zdemoralizować musi. Dzie­
je się to właśnie w głównych ogniskach słowiano- 
W s tw a : w Czechach północnych, we W iedniu i
W Styrji.

'J e d e n  z najciekawszych w tym  względzie 
Wyp. dków zaszedł w gradeckiej Izb 'e  handlowej. 
Ha ostatniem  je j posiedzeniu rzucono się na w y ­
danych przez nią posłów sejmowych i ra jchsra- 
l;owych. że nie zdają sprawy ze swoich czynności 
Poselskich itp. Skntek był ten, że wszyscy trzej 
reprezentanci je j w sejm ie m andaty z ło ży li: pp. 
óettelbach (ten niedaw.uo był ponownie w y b ran v ),
Hrepesch i P frim er. Ci dwaj wys'iąmli nadto z 
Izby handlowej, której byli członkami, a Krupeach 
tłożył swoje urzęda jako członek państwowej Ra­
dy kolejowej, cenzor filii Banku austro-w ęg. i 
Glonek Rady nadzorczej państwowej szkoły prze­
mysłowej. W piśmie do Izby oświadczają wszy­
ty ,  że zniewoliły ich do tego kroku uie wyciecz-
9  członka Izby, Rochlitzera, ale to, że n ik t p rze ­
rw  wycieczkom jego nie wystąpił. Co uczyui hr. 
W urinbraud, reprezentan t tej Izby nandlowej w 
kadzie państwa, niewiadomo.

Syn byłego kanclerza A udrassego, także J u- 
* ' n s z  A n d r a s s y  wybrany został w Csik-St. 
^ M arten jednogłośnie i z wielkim zapałem do 
sejmn węgierskiego.

Magdeb. Ztg. donosi, że p a r l a m e n t  n i e ­
m i e c k i  ma być zwołanym dopiiro na 23. listo- 
^da  z powodu onóźnieuia wygotowania poszcze­
gólnych etatów. Ponieważ zaś najpóźniej 17. 
Studnia rozpocząłby parlam ent swe świąteczne 
N kacje, przeto m iałby przed św iętam 5 bardzo 
f/tk i czas do obrad i uie mógłby w tak krótkim  

^asie załatw ić się z etatem  w drngiem  czytaniu.

W M antui odbyła się we czw artek wielka 
a n t i k l e r y k a l n a  d e m o n s t r a c j a .  P rz e ­
szło 3000 osób z pochodniami udało się przed po­
mnik poległych pod Belfiore, który przed mlkoma 
dniam i przez nieznanych sprawców uszkodzony zo­
stał. Uszkodzenie to przypisują klerykałom .

Z Rzymn otrzym ał Univers wiadomość, że 
pełnomocnik niem iecki Scbloezer wręczył w W a­
tykanie m em orandum , zawierające zapatryw ania 
rządn pruskiego na znpełną r e w i z j ę  u s t a w  
m a j o w y c h .  R ew izji ta tyczy się ustanowienia 
formy, w jak iej przy nominacji proboszczów prze­
słaną ma być notyfikacja i norm uje oprócz tego 
zakres tej notyfikacji, Rząd prnski przyrzeka 
uwolnienie kleryków od służby wojskowej i po­
wrót zakonów religijnych. M emorjal zawiera 
oprócz tego kilka punktów podrzędniejszego zna­
czenia.

gielski nakazał pogotowie dwunastu fregat wo­
jennych.

Z Tyrnowy otrzym uje Notoa Presse nastę­
pujący telegram  pod datą  4. b. m. do południu : 
„Sobranie potępiło z w ielkim  naciskiem  m oral­
nych sprawców rzezi w Dubnicy, gdzie jak w ia­
domo przy sposobności wyborów zamordowano 
cztery osoby. Równocześnie* zawezwało sobranie 
rząd, aby pozostałym  po zamordowanych rodzi­
nom wyznaczono pensję.

Dotąd sprawdzono wybory z piętnastu okrę­
gów. Unieważniono 6 wyborów, '& mianowicie 5 
Turków i 1 Bułgara. PosiedzeniaArwa dalej.

Sobranie skończy ju tro  sp rawdzanie wybo­
rów i rozpocznie zaraz rozprawę adresową. Rząd 
nalega na szybkie ukończenie robót i życzy sobie, 
aby wybór nowego ksi ęcia odbył się i b  możności 
jak  najprędzej, żywi bowiem nadzieje, że po do­
konaniu tego aktu polepszy się syłaacjas k ra ju .“

pozbawi Konstantynopol wartości dla Rosji i po- 
i czy się z tem  mocarstwem kiedyś w A zji, gdzie 
Rosja skazaną je s t bardziej na własne s iły .“

Wiener Tagblatt donosi z Tyrnowy pod 
dniem 3. bm., że pomimo zalecenia księcia W al­
dem ara przez StamDnlowa, nie są jeszcze depu­
towani między sobą w zgodzie co do wyłiorn no­
wego księcia. Znaczna część sobrauia, t. zw. ro­
syjskie stronnictwo, chce proklamować k3.ęciem 
B ułgarji księcia Jerzego M aksym ilunow icza Leuch- 
tenberga. Stronnicy jego utrzym ują, że w ytór ten 
znalazłby nznanie wszystkich europejskich mo­
carstw , nie wyłączając T urcji.

W edług teiegramów z Paryża z dnia 4. bm. 
zapewniają, że senator Millaud został mianowany 
m i n i s t r e m  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  na m iej­
sce B aibau fa , który stanowczo ustąpił.

Izba rozpoczęła we czw artek rozprawę bu­
dżetową. Deputowany bonapartystyczny, Daynand, 
krytykował w gwałtowny sposób finansową polity­
kę rządu.

© p r a w a  " b u ł g a r s k a .

Z dyplomatycznego programu Rosji wynika, 
ażeby nie popuszczając nic z naciskn swego w 
B u łg a r j i ,  po k azać  przecież mocarstwom e u ro p e j­
skim oblicze pokojowe i gotowość do wszelkich 
ustępstw . W szak zbierają się różne parlam enty, 
wszak hr. Kalnoky i lord Salisbury m ają objaśnić 
Światu stanowisko A ustrji i Anglii do sprawy 
bnłgarskiej, trzeba więc wywołać enuncjacje po­
kojowe i odwrócić uwagę od prawdziwych zamia- 
rć' i Rosji. Ztąd mnożą się w ostatuich dniach 
telegram y zapewniające, że Rosja ani myśli o 
okupacji B ułgarji, że nadzieje te żywią we W ie­
dniu; a z Londynu donoszą, że Rosja złożyła tam  
form alne oświadczenie, iż B ułgarji zajmować nie 
zam ierza. Wiener A llg . Ztg. dowiadnje się nawet, 
że zapewnienia tego rodzaju ndzielone zostały 

rmie zobowiązującej także berlińskiem u i wie­
deńskiem u gabinetowi.

Do starej Presse te legrafują z Londynu, że 
jedna z w ysłan ych  do W arny rosyjsk:ch todzi ka- 
nonierskieb została odwołaną aby usunąć podej­
rzenie, że Rosja zam ierza zaiąć B u łg a r ję . K ore­
spondent londyński dodaje równocześnie wiado­
mość, opartą n a  krążących pogłoskach, że rząd an ­

W  wiedeńskich, a oraz w duńskich sferach 
dyplomatycznych powątpiewają stanowczo, aby ks. 
WAldeinar przyjął koronę b n łg ijsk ą . Za główną 
przeszkodę w przyjęciu koronę bnłgarskiej uwa­
żają stosunki ponrewieństwa ks. W aldem ara, k tó ­
ry jest bratem  carowej, oraz króla greckiego.

Półurzędowy dziennik tn recki Tarik  donosi, 
że rząd rosyjski przygotowuje notę do m ocarstw  
traktatowyci w której zaznaczy swojo stanowisko 
w kw estji wyboru księcia bułgarskiego. Tenże 
sam dziennik zawiadam ia, że kanclerz niem iecki 
wypracował plan pacyfikacji B rłgarji, k tóry ma 
w sposób ponfuy być przedłożony mocarstwom 
podpisanym na trak tacie  berlińskim .

Z Sofii donoszą, źe według obiegającego 
tam  m niem ania, naw et gabinet Gankowa i K ara- 
wełowa nie zadowoliłby R"sji i nie przeprowa­
dziłby pojednania z rządem  rosyjskim . Jen era ł 
K aulbars zwrócił uwagę swoją i,a B n rm o w , któ­
ry  według jego gdflnia mógłby / j  erz łć  odpowie- 
dui gabinet. j*'

Do Sofii przyDył d. 2. b. m. poapornczniK 
Dabm er jako specjalny ku rjer z depeszami z B er­
lina do niem ieckiego jenera lrego  konsnla, który 
go nazajntrz odeełp1 napowrót z odpowiedzią,

Dziennik opozycyjny Swetlina  prze stał wy­
chodzić z powodu zbyt ostrej cenzury.

Krauz Ztg. stw ierdza, że postępowanie K aul- 
barsa ma widocznie na celn jedynie obalenie obe­
cnego rządn; że zupełny brak  pojednawczości nie 
może wywołać porozum ienia: że jeduak  położenie 
o ty le je s t dobrem, iż w kołach m ocarstw  panu­
je  przekonanie, że wypadki nie wywołają konfliktu 
między mocarstwami, i że Rosja usunie wszelki 
do niego powód.

Jak  się w A nglii zapatrują niektóre sfery 
rządowe na stanowisko A ustrji wobec sprawy 
wschodniej i możność współdziałania A nglii, świad­
czy kom unikat półurzędowy. zamieszczony w N a ­
tional Review. Mówi on między innem i co nastę­
pu; e : „Anglia sam a nie może sprzeciwiać się Ro- 
ji, skoro A u st.ja  tego uczynić nie może lub nie 

chce; Anglia musi zgodzić się na oknpację Bnł- 
garji a naw et zajęcie Konstantynopola przez R o­
sjan. Posznka ona sobie za to kom peusaty, która

Korespondencje „Gaz. Karod“.
B u d a p e sz t d. 5. listopada.

( A )  W racam  z hotelu „H nngaria" i piszę 
wam pod wrażeniem mowy powitalnej Smolki, 
k tórą wygłosił, otw ierając posiedzenia delegacji 
anstrjackiej. Nie myślę tu  o wrażeniu własnem, 
lecz o tem  wrażenin, które odnieśli delegaci i pu ­
bliczność peszteńska. Niektórzy tw ierdzą, że Smol­
ka chciał tylko ponurem przedstawieniem  sytuacji 
politycznej spotęgować afia.; ność delegatów na cele 
siły m ili.arnoj A ustro-W ęgier, nm  jednakże, a 
ja k  m niemam lepiej poii formowan., są tego prze­
konania że mowa Smolki wypadła z poioznmienia 
z p. Tiszą i że nie m iała wcale tego celu, aby 
asł ać różami polityczne drogi, którem i chadza 
hr. Kalnoky...

Dokładny tekst mowy podał wam już zape- 
whe telegraf. Główne jej ustępy wypowiedziane 
wśród głębokiej ciszy, wywoływały rozm aite uczu­
cia, a przedew szystkiem  zdum ienie zgromadzonych 
delegatów; gdy zaś sędziwy prezydent wypowie­
dz .ał przy końcu życzenie, aby pokój mógł być 
ak najdłużej u trzym any, wybuchnęła znaczna część 

delegatów oklaskam i, jakgdyby broniąc się przed 
poprzedniemi, tak  uroczyście wygłoszonemi prze 
widywaniami wojny.

Powszechnem jes t m niem anie, że b r. K alno­
ky znajdzie sie w trndnej sytnacji; napotka bo­
wiem na silną epjoęycję w delegacji węgierskiej, 
i to nawet w polród stronnictw a rządowego, a 
również i delegacją austrjacka nie oszczędzi mu 
słusznych zarzntSw, że chwiejnością swoją wobec 
Rosji naraża powagę A nstro-W ęgier i podkopnje 
ich stanowisko w oncercie państw europejskich. 
Przew idnją nawet ż e 'h r .  Kalooky ujrzy się znie- 
woionyn postawić wprost kw estję zaufania w cią­
ga obrad delegacyjnych. Nie wnet to jednakże 
lastąpi, gdyż tak tyka  rządn wspólnego wytężona 

je s t ku tem u, ażeby zapomocą przewleczenia obrad 
komisyjnych aż do 15. b. m., doczekać się tym ­
czasem bardziej stanowczych wiadomości z T y r­
nowy a może i wyboru nowego księcia, oraz spo­
dziewanych enuncjacyj Salisbnrego w parlam encie 
angielskim . T aktyka ta  charak teryzuje  najdobi­
tn iej politykę hr. K alnoky’ego, który m usi na j­
przód podsłuchać co inni m ówią, ażeby von Fali 
au  F ali wyrobić sobie własne zdanie.

H r. Kalnoky znajdzie się w trndnem  poło- 
żenm przedewszystkiem  wtedy, gdy mn przyjdzie 
nawiązać Jnnncjację p. Tiszy do następnych fa­
któw w spraw ie bnłgarskiej, i wykazać zgodność 
zapatrywań A ustrji z misją jenera ła  K aulbarsa 
i z rolą agitatorów rosyjskich, którzy jak  szare 
gęsi rządzą się w B ułgarji

Niemcy w austrjackiej delegacji będą jesz­
cze najwzględniejs? dla m inistra spraw zagranicz­
nych ; jeś li ich tylko upewni, że sojusz A ustrji 
z Niem cam i spoczywa zawsze na silnych podsta­
wach, ‘ przez zaw ikłania bułgarskie nie może być 
zachwianym —  to ich jnż zadowolni. Go do Cze­
chów, obawiają się, że p. R ieger zażąda w ich 
im ieniu, ażeby A ustrja  w strzym ała się od wszel­
kich kroków co do B ułgarji i w ogóle nie 'm ie ­
szała się w stosnnek Rosji do naiodów bałkań­
skich.

Ja k  dalece mowa p. Smolki była niespodzie­
waną i jak  potężne wrażenie wywarła, dość na­
pomknąć, że w kołach urzędowych — jak  mnie w 
tej chwili o tem  zapewniano —  uważają za po­
trzebne wprowadzić zm ianę w przygotowaną jnż 
mowę tronową, a mianowicie intonować dobitniej 
nadzieję utrzym ania pokoju. Obawiam się, że i 
g iełda wynurzeń prezydenta delegacji anstrjackiej 
nie przyjm ie z zupełnym  spokojem.

Z delegacyi wspólnych.
M o w a  dr, S m o l k i ,  przy objęciu prezy­

dentury delegacji anstrjackiej dnia 4. bm., której 
treść półnrzędowe Biuro koresp. w przesłanym  do 
nas telegram ie, poniekąd sfałszowało, brzm i do­
słownie, jak  następuje :

„W ys. delegacjo! Składam  najszczersze dzię­
ki za powołanie mnie na to m iejsce zaszczytne. 
Ze wszystkich sił będę się jtar&ł o ile i niem i 
sum iennie nspraw iedliw ić okazane m i hym‘ »ybo- 
rem  zaufanie. * /

W is. delegacjo! Nie podlega se»ć żadnej 
wątpliwości, że tym  razem przypadło W ys. dele­
gacji trudne zadanie : doprowadzić do pomyślnego 
załatw ienia sprawę arcydoniosłą. W szak to publi­
czną irjdt tajem nicą — co też, ja k  mniem am , 
stw ierdzi prelim inarz na opędzenie wydatków 

wspólnych, który nam przez rząd przedłożony bę­
dzie —  że W ys. adm ; uistracja wojskowa u jrzała  
się zmuszoną, wstawić znacznie podwyższone żą­
dania do bndżetu. Jestto  okoliczność, k tóra zi 
względn na zaangażowaną jnż w wysokim stopniu • 
możność podatników, na każdy sposób najpo\ i t -  
niejszej nwagi i najgruntowniejszego rozbiorą ze 
strony Wys. delegacji wymaga.

Mądrość N ajj. Pana, naszego najm iłościw- 
szego cesarza a pana, potrafiła nam wprawdzie 
wśród najtrudniejszych okoliczności pokój zacho­
wać aż do tej chwili (oklaski i poruszenie), pokój 
tak nadzwyczaj potrzebny do zasilenia i pokrze­
pienia stosnnków naszych ekonomicznych. Ale czy 
ten pokój będz.e mógł być utrzym anym  w n a jb liż ­
szej przyszłości ? K w estji tej my wprawdzie nie 
zdołamy trafnie osądzić, ale tak jak  się wyrabiać 
poczęła, wśród ciężkich rtosunków zewnętrznych, 
zdoluą je s t ona wywoł?ć na serjo zaniepokojenie. 
(Ciągłe poruszenie).

Było to intencją, a nawet powieaziałbym, 
tradycją wszystkich dotychczas delegacyj, iż za­
wsze starannie czuwały, nad mocarstirowern stano­
wiskiem m onarchii szczerze wedle sił swoich 
dbały o środki ku utrzym aniu mocarstwow« o 
stanowiska m onarchii, a to mię utw ierdza w prze­
konaniu, że W ys. delegacja teraz wobec zawikłań, 
które nawet dla niewtajemniczonego są widoczne, 
n ij zapozna, iż właśnie teraz, i to w wyższej jeśz- 
cze m ierze, wszystkiego dołożyć się musi, aby 
A ustro-W ęgi om uczynić moźliwem zajmowanie 
w Radzie m ccarstw takiego, nakazującego respekt 
stanowiska, jakie się im należy (b raw o); stanowi 
ska, które z góry wyklncza, a b y  g ł o s  A n s t r  o- 
W ę g i e r  m ó g ł  b y ć  p r z e s ł y s z a n y m ;  
stanowiska, które da poznać, że wierne lady An 
s tre -W ęg ier stanowczo są zdeterminowane.: ile-*
ine  monarchii stanowisko mocarstwowe bez uszczu­
plenia utrzym ać i wszelkiemi możliwemi środka­
m i, a gdyby innego sposobn nie było, to naw et przez 
ultim a ratio  (wojnę) anego bronić. (C iągłe poru­
szenie i potakiw ania).

Wys. delegacjo! To przecie jasue  jak  na 
dłoni, że wobec nienstannego, w sposoD obawę 
wywołujący potęgowanego zbrojenia się mocarstw, 
że wobec skwapliwego pospiechu, z jakim  te mo­
carstw a przeważną broń nabyć nsiłują, że ogółem 
wobec położenia, jak ie  sie o sta tn .jm i czasy w_- 
tworzyło, wszystko uczynić należy, aby m onarchii 
nastręczyć tego wszystkiego, coby mocarstwowe 
je j stanowisko spotęgować było zdolnem Leży to 
ja i na dłoni, że wobec tego, com sobie podnieść 
pozwolił, n.e wolno nam, wzbraniać, odmawiać 
wspaniałej, walecznej raszej a rm ii wspólnej środ­
ków, które są potrzebne, aby ją  postawić w ta - 
kiem  położeniu, iżby swemu pełnem u ofiar powo­
łaniu , które zawsze spełniała z całą ochotą i po­
święceniem, także dzisiaj i w przyszłości pod ka­
żdym względem i w całej znpełności zadość uczy­
nić była w stanie. •

Mimo tego wszystkiego jeduak, od grunto­
wnego rozbioru i finalnych mądrych uchwał W ys. 
delegacji zależeć będzie, aby wobec przykrego po-

Nieustająca wystawa
sztuk pięknych.

Kiedy przed rokiem  tu tejsze Towarzystwo 
J^zy jac*  sztnk pięknych zjednoczyło się z Towa- 
jtystwem krakowskiem , przywiązywano do tego 
'łączenia bardzo pomyślne wróżby. Towarzystwo 
łowŁ'aie posiadając szczupłe fundusze i nie mo­
le t e n  samem rozszerzyć swego działania w na- 

.fy ty .a  rozmiarze, zyskało wiele, oparłszy się o 
żniejszego sojusznika, aby nadal zjednoczonemi 

iałać siłami Dawniejsze doroczne wystawy To-
jjrzystw a lwowskiego bywały, prawdę mówiąc i 
JJć m usiały, często dosvć uboerie. Poiawiały się... „ u — j ,  często dosyć ubogie. Pojawiały się 

lich wprawdzie kiedy niekiedy dzieła znako-
S 3-G J, pierwszorzędne —. m iewaliśm y M atejkę 

Geradzkiego, Gierymskich, a obok mistrzów tej 
« l iczny zastęp młodszych, mniej więcej n ta- 
Jfiowanych pracownik v w dziedzinie sz tnk ', n ie- 

świetne już zajm ujących stanowisko. Ale 
Tstko to, utykając główi i  o b rak  funduszów, 

^•hiinó ciągłych usilny0*1 starań  dyrekcji nie 
j^łsło odpowiedzieć w całej pe.ni zad; nin Towa- 
i Istwa. Nie było ono w stanie Zachęcaj ani 
.^szego  koła artystów Jo przysy auia dziej 
v^ch na wystawę, przez zapewnienie im stojo- 
A f o  na nie odbytu, an i publiczności do gorą- 
Jło  zajmowania się sztnką, n le poda-jąc je j do- 
.^jecznego m aterjału  do obndzema ciekawości 
{.•^stycznej. Inaczej przedstawia się rzecz od 

zjednoczenia się obu Towarzystw, 
s  M amy obecnie wystawę r i i 0 u s t a j  ą c ą ,  
lnianą przezp krakowską dyrekcję Towarzystwa 
PM świeżemi obrazam i, pomiędzy którem i zna- 
^Jziło się i znajduj} 1 wiele rzeczy prawdziwie 

C  . Job, Które i znawca i lnbowniK z przyjeru- 
li} Clą ogląda, i zachowuje w pamięci. Wystawa 
^ s ta ją c a  z istoty swojYj różni się znpelnie od 
t^ taw  dorocznych. Jak  fale prz< pływają tutaj 
Hj rok cały dzieła nowe, nieznane, na m iejsce 

*ających się dawniejszych, aby po pewnym 
ustąpić znów miejsca świeżym, nowszym. 

Hkp sP09°bem  nienstaiąca wystawa obzuajam ia 
ficzność, zajm ującą się tem i rzeczam i, z całym

postępem sztnki polskiej, z jej stanem w chwili 
bieżącej, z jej kierunkam i i pracownikami. Je s t 
to odświeżające się nieustannie źródło wrażeń 
estetycznych, rozkoszy umysłowych, szkoła smaku 
i piękna.

Ale czy pnbliczność nasza korzysta więcej 
niż dawniej z tego źródła, czy pije zeń piersią 
sp rag n io n ą , czy uczęszcza dostatecznie do tej 
szkoły, w której przymusem szkolnym jes t tylko 
szlachetnie zamiłowanie piękna i poczucie wyż­
szych potrzeb? N iestety, na to pytanie nasuwa 
się odpowiedź przecząca. Sale wystawy rzadko 
kiedy, i to przeważnie w święta zapełniają się 
trochę liczniejszą publicznością, ale po większej 
części świecą pustkam i. Uderzmy się w piersi i wy­
znajmy, że winę tego ponosi po części dziennikarstwo 
miejscowe. Bo jeżeli nie widzimy u publiczności 
należytego zajęcia się wystawą, to obowiązkiem 
je s t dziennikarstw a przez podawanie częstych 
wiadomości o wystawie przewalczyć apatję  pu- 
bliczuości, pochodzącą w znacznej części ztąd. że 
nikt nie zwróci jej uwagi na to co się znajduje 
na wystawie, nie wymieni szczegółowo dzieł zna­
komitych i uie zachęci do ich oglądania. Tak 
jes t. B ijem y się w piersi i przyznajem y do winy, 
a że poprawa je s t owocem skruchy i zagładze­
niem grzechów popełnionych, więc i my, przyrze­
kając poprawę, będziemy odtąd perjodycznie w pe­
wnych odstępach czasu obznajam iać pnbliczność 
x. h u ś ta ją c ą  naszą wystawą, zwłaszcza ilekroć 
Sl<? F°ja wi na niej coś godniejszego uwagi.
. . . .  . s4 tam  i w chwili obecnej rzeczy piękne,

®lę,°SM 4a nie tylko z przyjemnością, ale 
w k iyc znachoilzą aię zalety wyższego poczu- 
oia este ycznego, talentu  i daleko posuniętej b ie­
głości technicznej. Pierwszy zaraz u wstępu obraz 
większego rozm iaru G r o c h o l s k i e g o ,  przed­
stawiający „m atkę u łoża chorej dziewczynki", 
przykuwa, pomimo sm utnej treści, wzrok nasz do 
tej ubogiej izdebki, gdzie na m izernem  poslanin 
leży chore, biedne dziewczątko, o ciemnj h wło­
sach i pięknej, śm iertelną bladością powleczonej 
twarzyczce. Oczki zam knięte, ręka bezwładnie 
opada. — Czy to, sen tylko, czy też anioł śm ierci 
już . powiał skrzydłem  po nad główką chorej, i 
uniósł z sobą duszyczkę z tego pięknego ciała ?

w °bawie patrząc na tę główkę, na 
in . i i r łn 20’ którem  je s t już spokój snn przed- 

e?? ’ .a ê a,e ma jeszcze grozy śm iertelnej,
K ż S S e d z i b r± ,. ^ 9^ niej iskry żyi i. U nóg

?zy 3u i -m arłegodziewczęcia; pogrążoną w nie’dai»
ct m llłlrfl Tl r\r* Vl lonioin/trr w  „ni » ,*sm utku pochłaniającym  cafe « 7 w“  K d ° z C ę  
to jej świat cały, rozpacz ogar iia serce m acierzyń­
skie w chwili, w której rozgrywa si straszna 
tragedja losów ludzkich. W ykonanie odpowiada 
właściwości pomysłn i znamionuje znakom itą bie­
głość pędzla. Zwłaszcza perspektywa w rozm ie­
szczeniu sprzętów i plastyka w uwydatni, tiu 
przedmiotów i postaci składających obraz, je s t 
bardzo dobrze zachowana. Piękna główka schorza­
łego dziewczęcia spoczywa na podnszce, układa­
jącej się pod je ciężarem w miękkie przeguby; 
bujne, rozpuszczono włoski opływają główkę, łóżko 
ubożuchne, słom a wydobywijĄ1 81ę z pod posła­
nia, wszystkie te  szczegóły oddane z prawdą na­
turalną. Pomiędzy obliczem m atki a córki, pomi­
mo różnicy wieku, przez mgłę sm utku r_  jednem  
a mgłę zbliżającej się śm ierci na drugiem , je s t 
podobieństwo rysów, um iejętnie zachowane, oka­
zujące na pierwszy rznt oka jak i pokrewieństwa 
związek zachodzi pomiędzy obojgiem tych postaci, 
że to m atka nad łożem córki bolejąca. K oloryt 
obrazu szary, jednostajny, bez jaskraw ości i sztu­
cznych efektów św iatła, zastosowany ściśle do tre ­
ści obrazu, świadczy, że go malował a rty sta  my­
ślący jimiejący owładnąć kjm pozycję we wszyst­
kich jej szczegółach, i stworzy całość, silnem 
przem aw iającą wrażeniem.

Grupę charakterystycznych postaci przedsta­
wia Edwarda L e p s z e g o  obraz historyczno-ro- 
dzajowy z X V I. wieku. Gdy w roku 1587 wojska 
arcyksięcia M aksym iliana, pretendenta do I snu 
opróżnionego po Stefanie Batorym , zbliżyły się 
pod Kraków, i zapaliły  przedmieście n a  F i a  k u , 
m iasto zostało wielkiem zagrożone niebezpieczeń­
stwem. Na szczycio wieży m iejskiej zgromadziło 
się grono rajców i innych osób dla obserwowania 
postępów nieprzyjaciela i uderzenia w danej chwili 
na a larm , aby całe m iasto pobudzić do obrony

Jeden  z nich śledzi przez dalekowid za nie­
przyjacielem , a tuż obok stojący bębenista m iej­

ski, k tóry to nrząd powierzony był według zapi­
sków kronikarskich spółczesnych ^ la rzo w i Gabry­
elowi, czeka na sygnał, aby uderzyć w bęben a- 
larm owy. Przez okno widać po za m iastem  w dali 
obozowiska nieprzyjacielskie, i pożar ogarniający 
przedm ieście. W  obliczu osób zgromadzonych w 
ciasnej izbie na wież} w.:dać stanowczość wobec 
grozy wypadków i skupienie uwagi ku jednem u 
głównemu przedmiotowi. Postacie to dzielue, de- 
term inowaue, znać w nich b a rt obok powagi. J a k ­
by żywcem stawa przed nami wskrzeszona społe­
czność z czasów Zamoyskiego, m ieszczaństwo Kra­
kowskie epoki Zygm untowskiej. Pod względem 
technicznym  m iał tu  m alarz do walczenia z tru ­
dnościami , wypływającem i z natury  obranego 
przedmiotu, gdy scena odgrywa się w szczupłej 
izbie na wieży. W ym agało to um iejętnego roz­
kładu kom p.zycji, aby uniknąć natłoku i dobrze 
uwydatnić główne postacie, z czego a rty sta  nale­
życie się wywiązał. Jako  m alarz charak terysty ­
czny rodzajowy, a z czasem może i historyczny, 
przedstaw ił się chlubnie p. Lepszy niniejszum 
wem dziełem.

W ybornie schwycone typy znajdujemy w o- 
brazie K o z a k i e w i c z a  „ M o d l ą c y  s ię  ż y- 
d  z i .“ K ilka postaci żydowskich, każda w swoim 
rodzaju doskonale je s t senarakteryznw ana. Oblicza 
..yrażają głębokie zatopienie się w modlitwie, 
żarliwość religijną, właściwą ludom wschodnim, 
k tórą  zachowali wiernie nasi lynowir Izrae la  w 
spadkobierstw ie po swych praojcach. Każda z tych 
postaci ma wyraz odmiepuy, ale typ zasadniczy, 
dobrze ujęty, wiąże te  postacie powinowactwem 
krwi i dneha. Żyd stary  w stroju modlitewnym, 
stojący z rękam i opartem i o talm ud rozwarty na 
stole i drugi, tuż wprost widza siedzący, młodszy, 
równie żarliw ie modlący się, są z taką  praw dą z 
natnry ujęte, że więcej trudno żądać, i nie dzi­
wimy się, że m inisterstw o oświecenia zaknpiło ten 
obraz za 4000 złr. dla krakowskiej szkoły Sztnk 
pięknych, gdyż zasłużył na to i odpowiada zada­
niu, będąc w swoim rodzaju dziełem  niepospolitem.

Nie możemy jakoś pomimo szczerej chęci 
sym patyzow ać ze S t r a ż y ń s k i e g o  „ W a k ą 
g l a d j a t o r ó w " .  Młody artysta  przedsięwziął so­
bie nagrom adzić um yślnie trudności w zgięciach

ciał, skróceniach optycznych, aby z nich wyjść 
zwycięzko i popisać się z biegłością w przew al- 
czamu ludności, którym  sprostać są w stanie ty l­
ko ukończeni już m istrze. P. S trażyńsk: zapra­
gnął olśnić widza Dogactwem kompozycji, którą 
objął i walkę gladjatoiów  i widok natłoczonego 
cyrku z cezarem  na przedzie i morze o dalekiej 
perspektyw ie z widokięm gorącego nieba neapoli- 
tańskiego. Otóż to wszystko razem  wymagało fan­
taz ji i techniki m ala isk ie j, przechodzącej, jak  się 
nam ■zdaje, na teraz jeszcze siły artysty . W ido­
cznie brakło a u  miejsca. Nie był w stauie roz­
przestrzenić się i pomieścić wygodnie na tej m a­
łej przestrzeni. Skraw ek am fiteatru, natłoczonego 
publiką z jednego boku obrazka, a skraw ek morza 
z drugiego, nie czyni pożądanego wrażenia, nie 
otw iera oku szerokiej przestrzeni, w którejby swo­
bodnie rozpatrzeć się i pobujać mogło. Główną 
nwagę zwracają na pierwszym planie dwaj g lad ja- 
torowie w zaciętej walce, na marmurowej e s tra ­
dzie, wysuniętej na brzeg morski. O statnia to 
chwila a alki o śm ierć lub życie. Zwycięzca ze­
pchnął jnż przeciwn.ka swego prawie całkowicie 
z estrady. Jeszcze mgnienie oka a spadnie w głąb 
fal. które go pochłoną. R atując się ostatnim  wy­
siłkiem  zachowawczego instynktu, knrezowo po­
chwyci! się przeciwnika, wtopił weń ściśnione pię- 
ście jak  szpony, chwila — a porwie go z sobą w głąb 
to ni. Obie postacie straciły  już punkt ciężkości, 
i gdyby to się działo w rzeczywistym cyrku, nad 
brzegiem  prawdziwego morza, podobno obu od da­
wna byłyby głębie jogo poch ł(ię ły . Są tu błędy 
perspektywy 0 latomicznej, jeżeli się tak  można 
wyrazić, z któremi trndno się okn pogodzić. W y­
tknęliśm y nsterki obrazu, bo jesteśm y tego zda­
nia, że gdzie ma się do czynienia z arty stą  m ło­
dym, utalentowanym, pojm ującym  swój zawód 
z szerszego stanowiska, posiadającym  zapał i ener­
gię do pracy, gdzie chodzi o dzieło większego 
rozmiaru i pomysłn, tam  pożyteczniejszem  i po- 
żądańszem d la  samego a rty sty  je s t wskazanie te ­
go o co się starać  powinien, wytknięcie niedo­
statków, mogące stać się wskazówką w dalszej 
drodze do św ietnej może przyszłości, niżeli p o ­
chwały tego, co jnż zdobył i co stało się własno­
ścią jego talentu.
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AgśfeŁżenia podatników słuszna m iara zachowaną była 
do wysokości m ających  się uchwalić wydatków. 

Trastem najzupełniej przekonany, że delegacja tru ­
dne to zadanie szczęśliw ie rozwiąże, a że to roz­
w iązanie— o czem niem niej przekonany jestem  — 
tak  wypadnie, iż odpowiadać będzie oraz życzli­
wym, w spaniałom yślnym  iotencjom naszego naj- 
miłościwszego cesarza a pana, którego mądrość i 
ojcowska pieczołowitość oby pokój, tak wielce dla 
nas wszystkich pożadany, przez długie jeszcze la ta  
nam  zachowała! (Oklaski). Jego Mość nasz naj- 
miłościwszy cesarz a pan niechaj nam w dłngie 
la ta  żyje, niech żyje, niech ży je !“

2

_ Do komisji budżetowej (21 członków) wy- 
b iau i zostali z Polaków pp. C h r z a n o w s k i ,  
C z e r k a w s k i  i l i a n  s n e r ;  do petycyjnej 
(9 członków) p. M a d e j s k i .

Ponieważ br. A pfaltern m andat złożył, po­
wołano na jego miejsce hr. K r a s i c k i e g o .

W komisji budżetowej otrzym ali r e fe ra ty : 
ordynarjnm m inisterstw a wojny p. M attnsz, ekstra- 
ordynarjum p. C z e r k a w s k i ,  kredytu okupa­
cyjnego p. Dnmba, zam knięcia rachunkowego br. 
Bezecny, spraw zagranicznych hr. Franciszek 
Thun, m arynarki br. Nadherny, wspólnego m ini­
sterstwa skarbu, najw. Izby obrachunkowej i ceł 
p. Poklukar.

Mowy prezydenta delegacji węgierskiej, br. 
L u d w i k a  T i s z y  (b ra ta  m inistra) nie podaje­
my w całości, gdyż Biuro koresp. dość dokładnie 
treść jej nam podało, i opuściło tylko ustępy, w 
których mówca wykazywał, że skoro chcąc utrzy­
mać pokój, należy pod względem sił wojennych 
stać na równi z innem i m ocarstwam i, robi się 
najpom yślniejszą operację finansową, dając arm ii 
wszystko, czego ona potrzebnje. Wiadomo bowiem 
jak  olbrzym ie sumy pochłania wszelkie, choćby 
ty lke chwilowe zaburzenie pokoju m iędzynarodo­
wego, np. każda większa mobilizacja, choćby na­
wet do czynnego sta rc ia  nie przyszło.

, Tylko dając, choćby z w ielkiem i ofiarami, 
choćby z uszczerbkiem dla rozwoju kraju naszego, 
dając arm ii wszystko, czego ona do zupełnej zbroj- 
ności wymaga, może delegacja liczyć na uznanie 
i przyzwolenie narodu. Albowiem chęć oszczędza­
nia w niewłaśeiwem m iejscu, co zazwyczaj pro­
wadzi do skwapliwego marnowania w ostatniej 
chwili snm daleko większych, jest taksamo b łę­
dem politycznym  i mści się taksam o, jak lekko­
myślne, bezcelowe m arnotrawstwo."

Odpowiedź ks. M. Morawskiemu.
W listopadowym zeszycie Przeglądu powsze­

chnego wystąpił ks. M. Morawski s. J. pod adresem 
Gazety Narodowej z artykułem p. t. „Słowo o pa­
pieżu wymierzonym przeciwko zapatrywaniom na­
szego korespondenta rzymskiego w sprawie stanowi­
ska Watykanu do ludności polskiej pod panowaniem 
prnskiem i rosyjskiem. Ks. M. twierdzi, że stawanie 
wobec Stolicy iw. z zapatrywaniami i żądaniami na 
zasadzie do ut des, jest apostazją w smaku Naumo- 
wieza, negującą nieomylność Papieża.

Nowa to interpretacja nieomylności, odnosząca 
się ju i nietylko do spraw wiary i kościoła, ale na­
wet do każdego kroku dyplomacji watykańskiej —  
interpretacja, której wielu najlepszych katolików z ks. 
Morawskim nie dzieli. Szanowny autor „Słowa o pa­
pieżu" —  mimo iż należy do zakonu, celującego siłą 
logiki —  sam siebie pobiją, uznaje bowiem, że zwią­
zek takich spraw z głową kościoła „nie ma nic 
-wspólnego z religią", trudno więc z twierdzenia tego 
dedukować, aby sprawy, nie mające nic wspólnego z re­
ligią, miały być pod religijny dogmat nieomylności 
podciągane.

Sam ks. Morawski przyznaje dalej, iż naród 
nasz „zabolało w duszy, że wśród wszechstronnego 
ucisku nie otrzymał od Ojca św. takiego poparcia, 
jakiego pragnął." Za cóż więc uderza na naszego 
korespondenta, skoro on także tylko ten sam żal wy­
powiada? Ne misceantur sacra profanis. Nie 
podsuwajmy spraw świeckich pod płaszcz pontyfi- 
kalny następcy Chrystusowego, nie kompromitujmy 
kościoła i religii twierdzeniami tak nietaktownemi, 
że nawet wykręty dyplomacji, zmuszonej do nich tru- 
dnem zaprawdę położeniem Stolicy świętej, mają swe 
źródło w nieomylności.

Ks. Morawski nie zdał sobie zapewne sprawy, 
jak wielce szkodzi Kościołowi stawianiem podobnych 
teoryj. Radzilibyśmy więc 00. Jezuitom w ogólności, 
ażeby nie mieszali się do spraw leżących poza zakre­
sem' praktyk religijnych i ich życia zakonnego.

f i o ł a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia  5. listopada.

* Mistyfikacja. Gazeta Narodowa  padła nie­
zawodnie ofiarą mistyfikacji. Umieściliśmy przed dwo­
ma tygodniami notatkę o zbiegłym dr. Jackowskim 
a przy tej sposobności powtórzyliśmy z Neue fr  
Presse wiadomość o tem, że pewnemu kupcowi, oska­
rżonemu o sprzeniewierzenie, wydano „list żelazny", 
umożliwiający mu stawienie się do rozprawy na wol­
nej stopie. W tej samej rubryce zamieściliśmy także 
notatkę o odroczeniu rozprawy w sprawie kontraban­
dy na tutejszym urzędzie celnym i dodaliśmy, że na­
stąpiło to z tego powodu, ponieważ oprócz tragarza 
Karpa i kupca Rappaporta, oskarżyć mają także kil­
ku urzędników celnych. Komisarz policji p. Jankie­
wicz, konfiskując Gazetą Narodową oświadczył nam, 
iż konfiskata nastąpiła za notatkę o dr. Jackowskim, 
za wiadomość wyjętą z Neue fr . Presse, a także za 
wiadomość o procesie co do kontrabandy.

- Nazajutrz powtórzyły za Gazetą Narodową 
wiadomość o dr. Jackowskim Protom  i Przegląd  i 
pisma te za tę tylko notatkę zostały skonfiskowane. 
M ir  i D ilo  za powtórzenie tej samej notatki i w tej 
samej formie, nie zostały skonfiskowane.

Otóż sąd nie potwierdził konfiskaty powyższych 
pism, natomiast potwierdził konfiskatę Gaz. Nar. 
nie wspominając jednak w powodach wcale nic o 
notatce w sprawie dr. Jackowskiego i drugiej po­
wtórzonej z N. fr . Presse. Natomiast wyczytaliśmy 
w motywach, że konfiskata nastąpiła z tego powodu, 
ponieważ podaliśmy zeznanie świadków w procesie o 
kontrabandę celną. Tymczasem nie uczyniliśmy tego 
wcale i uczynić nie mogliśmy, gdyż świadków nie 
przesłuchano, a rozprawę odroczono przed odczyta­
niem aktu oskarżenia. Donieśliśmy tylko wówczas 
dla informacji czytelników, że rozprawa odroczoną 
została, ponieważ akt oskarżenia rozszerzony ma być 
na urzędników celnych. W potwierdzeniu tego do­
noszą pisma wczorajsze, co następuje: „urzędnicy
lwowskiego głównego urzędu celnego, a mianowicie : 
naczelny kontrolor p. Jan Petri, starszy oficjał pan 
Józef Rolny i oficjał p. Emil Pruszczyński, zostali 
przez krajową dyrekcję zasuspendowani, a to wskutek 
wykrytych niedawno nadużyć, popełnionych tamże. 
Przed trybunałem sędziów przysięgłych miała się 
w tej sprawie odbyć rozprawa karna, która jednakże 
została z tego powodu odroczoną, że oskarżenie ma 
być rozszerzone i na wyżej wspomnianych urzę­
dników".

Zapytujemy więc, dlaczego nas skonfiskowano ? 
Czy to nie mistyfikacja? Dowiemy się o tem zape­
wne na rozprawie opozycyjnej, która skutkiem na­
szego sprzeciwienia odbędzie się w tutejszym sądzie 
apelacyjnym.

* Wydział krajowy poruczył członkowi swe­
mu, p. Bereźnickiemu, zastępstwo komisarza krajowe­
go w banku krajowym.

* Opróżnione stypcndja. Wydział krajowy 
przyjmuje do dnia 15. b. m. podania n a : 1. Dwa 
stypendja z fundacji gminy m. Mikołajowa, każde po 
60 zł., przeznaczone dla synów ubogich mieszczan 
mikołaj o wskich —  którzy ukończywszy przynajmniej
III. klasę szkół ludowych oddają się dalszym nau 
kom. Jeżeli z synów mieszczan mikołajowskich nie 
zgłosił się żaden kandydat, natenczas otrzymać mogą 
stypendja synowie innych mieszkańców gminy m. Mi­
kołajowa, wyznania chrześcijańskiego. 2. Jedno sty- 
pendjum o 60 zł. z fundacji im. Agenora hr. Gołu- 
howskiego, utworzonej przez gmlnypow. radymieńskiego. 
Ubiegać się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń­
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych gmin byłego 
powiatu radymieńskiego do szkół wyższych uczęsz­
czają. Pierwszeństwo mają synowie włościan.

* Kradzież na poczcie. Zarząd poczty w 
Przemyślu nadesłał wczoraj do dyrekcji poczty we 
we Lwowie zapas gotówkowy, wynoszący kilka ty­
sięcy guldenów. Pomiędzy banknotami znajdowała się 
jedna tysiączka, wysłana przez bank hipoteezny we 
Lwowie do filji w Czerniowcach w liście rekomendo­
wanym. List ten jak wiadomo zawierał 15.000 zł. 
i zginął w drodze ze Lwowa do Czerniowiec. Jedną 
tysiączkę udało się widocznie złodziejowi wymienić na 
poczcie w Przemyślu.

t  Dr. Alojzy Alth, prof. uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, um arł w Krakowie we czwartek wieczorem
0 godz. 8. Zmarły urodził się w Czerniowcach w r. 
1819 d. 2. czerwca, tam uczęszczał do szkół i na 
ówczesny kurs filozoficzny; studja prawnicze odbywał
1 skończył we Lwowie, gdzie też w r. 1841 złożył 
egzamin na rzecznika (Rechtsvertreter) w Czerniow­
cach, posadę tę jednak dla ograniczonej wówczas 
liczby adwokatów otrzymał dopiero w grudniu 1848 
r. Na tej posadzie zostawał do r. 1855, w którym

mianowany został adwokatem w Krakowie. Adwoka­
turę wykonywał blisko lat 20. Podczas pobytu swe­
go w Czerniowcach śp. Alth wybranym był w roku 
1848 posłem miasta tego do ówczesnego sejmu pro­
wincjonalnego we Lwowie; w r. 1849 powołany zo­
stał do komitetu, któremu poruczono przedłożenie 
wniosków do organizacji sądownictwa na Bukowinie, 
oraz do komitetu mającego wypracować projekt orga­
nizacji obrony obywatelskiej (Biirgerwehr) ; brał da­
lej czynny udział w pracy nad ułożeniem ustawy o 
prawie swojszczyzny, statutu gminnego dla m. Czer­
niowiec, ustawy o polowaniu. W r. 1856 mianowany 
został członkiem komisji egzaminacyjnej rządowej pra­
wniczej oddziału sądowego, do której do końca życia 
należał.

Obok prac w zawodzie prawnika, oddawał się 
śp. Alth z wielkiem zamiłowaniem naukom przyro­
dniczym, a mianowicie mineralogii, geologii i paleon­
tologii. Uznając prace jego na tem polu, powołały 
go niektóre Towarzystwa naukowe do współudziału 
w swych pracach. Był zwyczajnym członkiem aka­
demii umiejętności, i krajowej Rady górniczej we 
Lwowie.

W r. 1862 uniwersytet krakowski powołał go 
na katedrę profesora mineralogii, z językiem wykła­
dowym polskim, opróżnioną przez przeniesienie prof. 
Zepharovicha do Gracu. Rząd tylko wyjątkowo zgo­
dził się wówczas na równoczesne wykonywanie ad­
wokatury przez p. Altha, a po trzech latach zatwier­
dził go stanowczo w urzędzie prof. zwyczajnego. Obo­
wiązki swe, jako profesor, pełnił śp. Alth z gorliwo­
ścią, posuniętą niemal do pedanterji. W stosunkach 
z kolegami i uczniami zawsze nadzwyczaj uprzejmy i 
miły, zdobył sobie wkrótce ich sympatję, która mu 
aż do zgonu towarzyszyła. Był on po trzykroć dzie­
kanem wydziałn fiolozoficznego w latach 1867/8, 
1878/9 i 1879/80, a przed laty dziesięcin złożył ad­
wokaturę, poświęcając się zupełnie umiejętności. Od 
śmierci prof. Czerwiakowskiego był dyrektorem komi­
sji egzaminacyjnej dla nauczycieli w gimnazjach i 
szkołach realnych.

Już prawie od roku zapadł mocniej na zdro­
wiu, którego stan ciągle się pogorszał, budząc groźne 
obawy. Po wakacjach, które przepędził we własnej 
wiosce Staszkówce pod Ciężkowicami, czuł się nieco 
lepiej, mimoto jednak zażądał urlopu na półrocze zi­
mowe, bo surowy dla siebie w pełnieniu obowiąz­
ków, siłom już nie ufał. Choroba przybrała w osta­
tnich kilkunastu dniach przebieg stanowczo zły.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie w niedzielę 
o godz. 3. popołudniu, rektor uniwersytetu złoży wie­
niec na trumnie zmarłego imieniem senatn akademi­
ckiego, który in  corpore wraz z profesorami i ucz­
niami uniwersytetu weźmie udział w pogrzebie.

* Prof. Kaszilica opuścił wczoraj Warszawę, 
udajac się do Lwowa, gdzie za dni kilka rozpocznie 
wykłady w tutejszym uniwersytecie. We środę zeszłą 
w hotelu Angielskim grono profesorów uniwersytetu 
zbiorową biesiadą żegnało swego długoletniego kolegę.

* Podejrzany wypadek. D. 6. listopada b. r. 
o g. 3 i pół rano przybył do Lwowa, pociągiem z Char­
kowa z Rosji p. Barbec wśród objawów wybitnych 
cholery i został przez dyrekcję kolei Karola Ludwika 
odstawiony do szpitalika cholerycznego, znajdujązego 
się pod 1. 12. Błonie. Pierwszej pomoey udzielił cho­
remu lekarz kolejowy p. Gąsiorowski.

O godzinie 10. rano odwiedził chorego lekarz 
miejski dr. Łopacki, lecz nie spostrzegł już wybit­
nych objawów cholery, chory był spokojny i czuł 
się lepiej.

* Mierzwiński bawi obecnie w Szwecji, a w tych 
dniach dawał koncert w Sztokholmie z niesłychanem 
powodzeniem. Król ssjredzki obdarzył Mierzwińskie­
go złotym medalem l&yerts et artibus.

* Familijny zabytek. Zakwestjonowano w Prze­
myślu i przesłano tutejszej policji, pieczątkę z trój­
ściennego agatn, z herbami misternie wyciętemi na ka­
żdej z trzech stron. Według odnośnych dochodzeń, 
mitra książęca nad herbem „Prus U l" na tej pie­
częci dowodzi, że była ona niegdyś własnością ksią­
żąt Jabłonowskich, dragi herb „Dołęga" jest Myciel- 
skieh i wskazuje na Dymitra księcia Jabłonowskiego, 
który był ożeniony z Mycielską, jako pierwszego wła­
ściciela tejże pieczątki. Obecny jej właściciel może 
się po takową zgłosić w policji.

* Binro reklamacyjno-informacyjne w spra
wach kolejowych, zostało otworzone we Lwowie, pod 
firmą p. Ksawerego Bruckmanna, byłego urzędnika 
kolejowego.

* Z kola literackiego. Wczoraj odczytał pan 
W i k t o r  C z e r m a k  w Kole literackiem piękną 
pracę p. t. „Romans z XVII. w." Cenny ten przy­
czynek do dziejów towarzyskiego życia w Polsce osnuł 
prelegent na tle współczesnych listów przechowanych 
w zbiorze rękopisów biblioteki Ossolińskich we Lwo­
wie. Młody, a zaszczytnie w literaturze historycznej

znany autor „Sprawy Lubomirskiego", podał w tak 
pięknej formie materjał historyczny dobyty z pyłu 
archiwalnego, że się zdawało słyszeć dzieje dwu serc, 
wyrwane z życia, tak barwne i tak pełne prawdy, — 
godne pióra nowelisty —  a to był tylko zbiór sta­
rych listów z XVII. wieku.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny, stan nieba 
zmienny, wiatr SW i S. Średnia temperatura dnia 
była 4,°i C., najwyższa 0,°5 C., najniższa dziś nad 
ranem 1,* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 6. listopada. W iatr przeważnie z 
południowej strony, stan nieba zmienny, średnia tem­
peratura dnia około 5,° C., powietrze normalnie wil­
gotne, pogodnie.

* Jutro d. 7. listopada: św. Adolfa b.; —  św. 
Dymetrja. —  W poniedziałek d. 8. b. m.: 4 Koro­
natów ; —  św. Nestora.

—  Samobójstwo. Dnia 2. b. m. zastrzelił się na 
cmentarzu w Głogowie komendant posterunku żan- 
darmerji w Dembicy, Józef Ilek, który jeszcze dnia 
24. października wydalił się był z Dembicy, zapi­
sawszy w książce posterunkowej, że udaje się za wy­
słanym na patrol żandarmem i od tego czasu był 
poszukiwany. Ile na razie przypuszczać można, ta r­
gnął się Ilek na swoje życie w przystępie obłąkania, 
był bowiem nienagannej konduity i wydalając się 
z Dembicy pozostawił kasę posterunkową w zupeł­
nym porządku.

~  ^  Krakowie we czwartek wieczór po go­
dzinie 5 wskutek zapalenia się benzyny i olejków 
eterycznych w piwnicy składu aptekarskiego p. Stock- 
mara powstał bardzo niebezpieczny ogień zagrażaja- 
cy przez silnie buchające oknem płomienie blisko po­
łożonym gankom. Dwa oddziały straży pożarnej po 
półgodzinnej mozolnej pracy stłumiły ogień.

—  Komisje sanitarne. W punktach grani­
cznych kolei Warszawsko-Wiedeńskiej ustanowione zo­
stały komisje sanitarne, w których skład wchodzą le­
karze, prowadzący kwarantanny, po trzech urzędników 
kolejowych, delegaci urzędów celnych i członkowie 
zarządów żandarmskich.

—  „Pismosuszki." Taką nazwę nadał p. T. 
Rychłowski przyrządowi swego wynalazku, służącemu 
do osuszania atramentu.

Przyrząd ten, którego pomysł jest dośó prosty, 
ale nader praktyczny, zastępuje w zupełności bibułę. 
„Pismosuszki" wyrabiane są z masy gipsowej w for­
mie zwyczajnych przycisków z bibuły. Pan R. fabry­
kę „pismosuszek" założył w Krzepicach, w Króle­
stwie Polskiem, i jak dotąd wyrób ten znajduje pokup

—  Głośną sprawę o zabóstwo adw. przys. 
z Warszawy, ś. p. Konstantego Wygonowskiego, osą­
dzono w tych dniach w Grodnie, w miejscowym są­
dzie okręgowym. Winny zabójstwa, Wacław Korybut- 
Daszkiewicz uznany został za obłąkanego i od odpo­
wiedzialności kryminalnej uwolniony; na mocy jednak 
wyroku sądu oddano go na lat dwa do domu obłą­
kanych. Rodzinie przysługuje prawo zabrać go ztam- 
tąd przed upływem dwóch lat na wypadek, gdyby 
umysł chorego wrócił do normalnego stanu.

—  Carowa rosyjska z powodu stanu zdrowia 
carewicza, przepędzić ma z nim zimę w Nicei w słyn­
nej willi „Derwies". W. ks. Włodzimierzowie, po 
kilkotygodniowych polowaniach w Skierniewicach, 
przybyli do Weimaru.

—  W Frusaeh zachodnich, w powiecie luba­
wskim, idzie na sprzedaż przymusową w d. 13. b. m. 
wieś Gryzliny, obszaru około 2200 rnorg, jedna z naj­
lepszych w powiecie. Majątek ten dobrze zagospo­
darowany, obsiany zupełnie i ma kompletny inwen­
tarz, a jest w nim gorzelnia. Kolej żelazna w po- 
bliskości. Dzień. Pozn. zopytuje s ię : „Czy się nie 
znajdzie na wieś tę nabywca Polak ?“

—  Cesarz Franciszek Józef, namiętny palacz, 
od kilku miesięcy z polecenia lekarzy przestał zu­
pełnie palić, gdyż mocne cygara, jakich używał, wpły­
wały szkodliwie na zdrowie monarchy.

—  Morderstwo we Wiedniu. Donosiliśmy 
już wczoraj w telegramach o zamordowaniu właści­
ciela drukarni Jakóba Schlossberga. Nadeszłe dziś 
pisma wiedeńskie donoszą, że Schlossberg był też 
właścicielem księgarni. Urodzony w Wilnie, 
przed r. 1860 przybył do Wiednia i założył tam 
drukarnię i księgarnię hebrajską. Liczył lat 60. 
W sferach drukarskich uchodził za porządnego czło­
wieka i solidnego kupca. We czwartek przed godz. 
10. wieczorem wyszedł z drukarni położonej na Un- 
tere Donaustrasse. Towarzyszył mu młody człowiek 
w wieku 24 do 26 lat, który go zamordował o 10.

godz. wieczorem na najbardziej ożywionej ulicy na 
rogu Wollzeile.

Morderca zasztyletował Schlossberga, który krzy­
knął tylko 2 razy „policja" i upadł. Przechodni są­
dzili, że towarzysz Schlossberga, który umknął, jest 
złodziejem kieszonkowym, po chwili jednak zobaczyli 
że Schlossberg padł bezprzytomny. Odwieziono go do 
stacji ochotniczego Towarzystwa ratunkowego na 
„Fleischmarkt", gdzie za chwil kilka ducha wyzio­
nął. Przypuszczają, że powodem morderstwa była 
zemsta. Schlossberg był wdowcem i pozostawił dzie­
więcioro dzieci. Dzieła hebrajskie, wydawane przez 
niego, rozchodziły się nie tylko w Austrji, lecz także 
na całym kontynencie a nawet w Azji i Afryce. 
Przy zamordowanym znaleziono 12 zł., srebrny zega­
rek na złotym łańcuszku i kilka pierścionków" na 
palcach. Wykluczonem jest przypuszczenie, ażeby to 
morderstwo dokonane zostało w celu rabunku.

—  Fakultet medyczny w  Peszcie, na proś­
bę wysokiego ministerstwa wojny, uchwalił dopuścić 
lekarzy wojskowych pozostających w czynnej służbie 
jako operatorów na klinikach chirurgicznych. Mini­
sterstwo wojny odkomenderowało 18 lekarzy wojsko­
wych na rozmaite kliniki. Pobierać oni będą podczas 
tej praktyki pełną pensję. Odkomenderowano lekarzy 
wojskowych do profesorów Billrotha, Nothnagla, Mo- 
setiga, Fuchsa, Alberta, Urbanczica w Wiedniu, Mi- 
kulicza w Krakowie, Gnssenbauera i Weissa w P ra ­
dze, Nicoladoniego w Inszpruku, Luinnitzera i Ko­
wacza w Peszcie i Brandta w Kołoszwarze.

—  Szesnastoletni morderca. Józef Kucsora 
w Szegedynie zabił swego ojczyma, ponieważ źle się 
obchodził z matką Kucsory. Trybunał sądowy w Sąe- 
gedynie uznał Kucsorę winnym morderstwa i zasą­
dził go ze względu na jego młodociany wiek na 5 
lat więzienia. Najwyższy trybunał w Peszcie podwyż­
szył tę karę na lat 7.

— Defraudant Paweł Harang, który skradł
56.000 zł. na poczcie budapeszteńskiej, schwytany 
został 4. b. m. wieczorem w Gyóngyós. Znaleziono 
przy nim prawie całą skradzioną gotówkę.

—  Z Wielkiego Warazdynu donoszą, że zra­
bowano 4. b. m. w nocy kasę oszczędności w Sarkad.

,.  Hrabia Beust nietylko w dziedzinie poezji i 
muzyki próbował sił swoich. Były kanclerz austrja- 
cki miał przygotowany szkic do dramatu p. t.: „Księ­
żniczka Laura , skierowanego przeciw celibatowi księ­
ży. Treść sztuki odgrywa się w r. 1552 a za histo­
ryczne tło posłużyło hrabiemu zwołane przez papie­
ża Juliusza II. koncylium, na którem delegowani pro­
testanccy agitowali przeciw zasadzie bezżeństwa ka­
płanów. Bohaterami dramatu są księżniczka rzymska 
Laura Barberini i Maurycy Saski.

—  Cholera. W B u d a p e s z c i e  i S z e g e ­
d y n i e  4. b. m. nie było żadnego nowego wypadku 
cholery. W Budapeszcie umarły 2 osoby z zapadłych 
przedtem na cholerę.

Z T e m e s z w a r u  donoszą 4. b. m. Pomiędzy 
wojskiem nie stwierdzono nowego wypadku cholery.

W K a n i s z a  zachorowało 7 a zmarło 5 osób.
Z Z a g r z e b i a  donoszą 4. b. m. W Susaku 

zachorowały 3 osoby a to 2 w koszarach honwedów 
a 1 pomiędzy publicznością, zmarł 1 honwed.

—  Bieda pomiędzy klasą robotniczą w Niem­
czech coraz większa, a jutro jeszcze smutniejszem się 
przedstawia. Kilka wielkich fabryk pooddalało zna­
czną ilość robotników, inne obniżyły zarobek na 10 
do 15 procent, dając do wyboru przyjęcie obniżki, 
lub wydalenie z fabryki. W ogóle stagnacja w prze­
myśle w Niemczech coraz większa, a za to budżet 
na utrzymanie armii, nową broń i marynarkę, coraz 
większy. Do czego taka polityka doprowadzi naszych
sąsiadów r

—  Szowinizm B.smarka. Magistrat miasta 
Berlina przesłał księciu Bismnrkowi zaproszenie na 
zjazd przyrodników, napisane łacióskiemi wyrazami. 
Kanclerz odpowiedział, że łacińskich liter nie czyta.

—  Biskupi niemieccy otrzymali od papieża za­
kaz palenia ciał umarłych.

—  Pasteur na posiedzeniu paryskiej akademii 
umiejętności z d. 2. b. m. zakomunikował reznltaty 
leczenia wścieklizny, poehodzącej od ukąszenia psa. 
Pomiędzy 1700 chorymi z Francji i Algierji u dzie­
sięcin tylko okazała się bezskuteczność leczenia.

—  Akademja umiejętności w Paryżu postano­
wiła zdjąć fotograficzną kartę niebios i w tym celu 
ustanowionych będzie dwanaście obserwatorjów na ró­
żnych punktach ziemi.

—  Ekscesarzowa E u g e n ia  złoży niebawem
wizytę Papieżowi, a zimę przepędzi w Wenecji.

—  Z Paryża. Komisja wystawowa uchwaliła
1.500.000 franków na budowę wieży, wysokiej na 
300 metrów.

— Stosunki niąjątkowe pani Pattl-Jfieo- 
lin i. Dzienniki angielskie donoszą, że majątek divy  
gdy zaślubiła śpiewaka Nicolini’ego wynosił 4,800.000

Na zakończenie dzisiejszej naszej pogadanki
pozostawiliśmy J e d n ą  z najpiękniejszych rzeczy

wystawie .U topienie su łtank i" . J e s t  to szkic
"7 *®*, ale sz tic  M atejki. M istrz odsłonił tu  kartę
tajemniczycu haremowych traged ji W schodu. Ż

petne morze w ypłynęła łódź suł-
»7 a* pozłocistym turbanie, osłouiętym  prze-

. 0̂ °-8l°w iem , siedzi u jednego końca
iatro  ̂ władca haremowy. Dwóch zbirów z
LiFrenmin *U lporwal° młodą odaliskę i związaną
wfosłuiący mnr*126' Z przeciwnego końca łodzi wiosłujący murzyn ciekawie ale oboietnie bez
spółczuc.a, przypatruje się straszliwej przedśm iert­nej scenie. Nieszezęńuwa ] p rzeasm iert

4  Wł? r  “r  er“^  £ ?  p ^ Z już zawieszona nad głębią wód, co j ą m  J i L 1 u  -
konwnlsyjnym  wysiłkiem u c h w y c i ł a .  f : 
czółna, chcąc na chwilę przynajmniej krawędzi 
wykonanie wyroku, a zwraca5ą r w i rl ° W8trłZyi liaC 
ku swojemu mordercy, w obliczu j eg0 szukJ 
niej iskry  zbawienia dla siebie, iskry 11^4 
godzenia wyroku. J e s t  w tym wzroku nieszczęśliwej 
i trw oga 1 boleść nieopisana 1 wyrzut, jakby nrzv 
pom inający srogiem u despocie minione chwile ro 
skoszy i osta tn i prom yk nadziei ocalenia. Ale da­
rem ne oczekiwanie. W e wzroku satrapy nie ma 
litości, Bezm yślna apatja  i n ieugięta wola barba­
rzyńcy osiadła na tem  zimnem obliczu, w tych ustach 
na pół otw artych, bez szlachetniejszego ludzkiego 
wyrazu. Chwila — a spełni się dramat^ fala 
m orska pokryje na w ieki to młode życie i ostudzi 
na zawsze m arzenia gorącej piersi. W zruszony io  
głębi spogląda widz na tę niem ą a straszną tra - 
gedję, co się odegrała pomiędzy dwiem a głównemi 
osobami obrazu. M istrza potrzeba, aby ją  tak  od­
dać, takim  przejm ującym  natchnąć wyrazem . N ie­
mniej charakterystyczne są postacie kaw asów, 
spełniających rozkaz, na wpół dzikie, zażarcie 
posłuszne. Koloryt pełen harm onii i bogactwo 
akcesorjów, właściwe, Matejce podnoszą wrażenie te j 
pięknej, jakby od niechcenia w chwilach wypo­
czynku rzuconej na płótno fantazji, z rzeczyw i­
stego życia Wschodn zaczerpniętej.

W l. z
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B A K A R A T .
POWIEŚĆ

H E I K I T O I R - A .  M A L O T .
Z francuskiego przełożył 

.a., z l e c z e -w s z i .

(Ciąg dalszy.)
— Ogólna kryzys przem ysłowa dotknęła i 

sztuki p iękne; dochody mojego męża z sześćdzie­
sięciu tysięcy franków spadły na kilka tysięcy 
zaledwie, trzeba było ograniczyć nasze w ydatki. 
J a  sama tego zażądałam  i urządziliśm y się tak, 
że z tem  co nam pozostało, mogliśmy, skromnie 
żyjąc, wyczekiwać lepszych czasów. Tak rzeczy 
sta ły , kiedy przed trzem a m iesiącam i, w przy­
szłą niedzielę będzie trzy  miesiące —  doskonale 
pam iętam  tę nieszczęsną datę —  odwiedził nas 
rzeźbiarz Fastou..,.

Adeline mimowolnie poruszył się.
— Musisz go pan znać, bo jest członkiem 

pańskiego klubu. Rozumie się, mówiliśmy o złych 
czasach dla artystów . Fastou zgromił mojego 
®Bża, dowodził mu, że sam sobie winien jeżeli

-'/ir8v.rZj  8Woich obrazów, że skoro kupcy nie 
y mdzą do nas, trzeba ięh szukać, że nie po- 

nalfd\ h ™"5 .wysiadywanie w domn, ale owszem, 
S c h  K C ludźm i, a zwłaszcza w klu-
rów ; on sam k l  ! ? ej zaaleść b°ga tych am ato- 
klubie kilkanaście ,«ZJ f yw ał’ dostał w swoim 
inaczej byłyby 20 ,  na robot7 - k tóre

Paw eł nie uczynił'tego",' a’le n i ! " 6 moje 
dzić z panem  Fastou do klubu jako gość “J j l  
widzieć się z owymi am atoram i, 00 mieli 'i  
wać jego obrazy, KuP0“

— I  cóż ? zapytał Adeline z niepokojem 
gdyż bardzo często widywał pana Combaz w groF 
nie poniterów przy bakaracie.

—  Obecnie, hypoteka naszego pałacyku ob­
ciążoną je s t na 80.000, to je s t ty le , że dłng wy­

równywa prawie w artości; z pracowni zabrano 
wszystkie obrazy, i część um eblowania, łatw iejsza 
do spieniężenia, poszła również za obrazami.

— Ależ — zawołał Adeline —  kasa klnbu 
nie przyjm uje w ierzytelności hypoteczuych, nie 
skupuje obrazów i ruchomości I

— Kasa, może nie, ale kasjer, czy jak  go tam  
panowie nazywacie, ten  co grającym  pożycza pie­
niędzy, jak iś  pan AnguBt.

—  To niepodobna — przerwał znown pan 
Adeline, którem u się zdawało, że A ugust jest ty l­
ko podrzędnym oficjalistą.

— Zapewniam pana, że tak j e s t ; zresztą 
czy pan A ugnst prowadzi in teresa na własną rę­
kę, czy na rachunek swoich przełożonych, dla naB 
rezu lta t jeden i ten s a m : kom pletna ruina. Je ­
szcze trochę pozostałych mebli, kilka rozpoczętych 
obrazów i parę dywanów przejdzie w też same 
ręce, a nam  już uic nie pozostanie, bo i pałacyk 
sprzedadzą za nieopłacone procenta od długa. Oto 
je s t nasze położenie : w ciąga trzech miesięcy 
straciliśm y wszystko: mąż je s t  najnieszczęśliw­
szym człowiekiem, gorączka go pożera, pracować 
nie może, nie je, nie syp ia ; je s tem  w ciągłej 0- 
bawie, aby myśl rozpaczliw a, że pogrążył nas w 
nędzy, nie doprowadziła go do samobójstwa.

Teraz pan zroznmiesz, dlaczego postano­
wiłam  zwrócić moje prośby do pana. Skoro mąż 
mój nie będzie m iał wstępu do pańskiego klubu, 
nigdzie więcej grać nie m oże, bo je s t zrnjnowa- 
n y ; wróci do mnie, pocieszę g o , dodam mu od­
wagi, weźmie się znown do pracy, choćby m iał 
tylko poprzestać u& ilustracjach do dzienników; 
ocalisz go pan od zguby, nas nratnjesz od głodo­
wej śm ie rc i!

A deline w strząsnął sm utnie głową z wyra­
zem powątpiewania i półgłosem zapytał sam sie­
bie raczej aniżeli panią C om baz:

— Alboi to można uleczyć nam iętnego 
gracza ?

P an i Combaz sądząc, że do niej zw rócone to 
mimowolne pytanie, odrzekła pospiesznie :

— Można, p a n ie , a mój je s t właśnie 
najlepszym tego dowodem. Po ślnbie wyjechaliśmy 
w Pyreneje ; przybywszy do Luchon, mąż inój za­
palił się do gry i całem i nocami przesiadyw ał w 
kasynie> Towarzyszyłam  mu, że jednak  kobiety 
me m ają tam  wstępn do salonów gry, przesiady­

wałam w pobocznym gabinecie, sama jed;ia, sp ła­
kana, zrozpaczona, co chwila wysyłałam garsonów, 
aby się dowiedzieć, czy prędko się gra skończy. 
Niepokój mój wrnszył go nareszcie, szóstego dnia 
przyrzekł m i, że grać uie będzie i dotrzym ał 
słowa.

— W L uchen?
— N ietylko w Luchou, ale nigdzie.
—  Z wyjątkiem Paryża.
— Po siedmiu latach ! Przyznasz pau, że i 

to dość długo.
P an  Adeline m iał już gotową na to odpo­

wiedź, ale powstrzym ał się w porę i odrzekł tylko:
— M iałaś pani słuszność, zwracając się do 

mnie ; uczynię wszystko co będzie w mej mocy, 
aby uratować je j męża.

— Byle tylko nie dowiedział się, że to na 
moje prośby...

— Bądź pani spokojną. Rozmówię się z nim 
w własnem mem im ieniu.

V II.
Czy można wyleczyć nam iętnego
Przez cały dzień pan Adeline rozm ys nad 

tem  pytaniem . N ie było też to dziw actw em  z j e ­
go strony, chcieć leczyć i n n y c h ,  skoro sam nad 
sobą zapanować nie u m ia ł ?

Bądź co bądź należa ło  słowa dotrzym ać; 
żal mu było tej biednej kobiety, co z taką roz­
paczą wzywała jego pomocy.

Ileż to rodzin  uniknęłoby rumy i nędzy, 
gdyby nie szatański prawdziwie pomysł udziela­
nia graczom klubowym kredytu, który ich niszczy 
i gubi. Czyliź on sam zastadłby do gry , gdyby 
pierwsze kilka tysięcy potrzebował wyjąć z k ie- 
sze.ń, pra wdziwemi biletami bankowemi ? To tak 
łatw o powiedzieć; „Auguście. proszę cię o sześć, 
dziesięć tysięcy" - szczególuiej, kiedy się liczy 
na dobrą talję  ! A tylko pierwszy krok je s t t r u ­
dny, później człowiek brnie już bez myśli.

legoż samego wieszora, około godziny dzie­
siątej, Adeline, który był już na swojem stano­
wisku w sali bakarata, spostrzegłszy wchodzącego 
pana Combaz, podszedł zaraz ku niemu.

— Chciałbym parę słów pomówić z panem — 
rzekł uprzejmie.

— Jestem  na pańskie rozkazy —  odpowie­
dział m alarz widocznie zamyślony o czem innem.

Kiedy znaleźli się w gabinecie prezydenta, 
Adeline zamknął drzwi na klucz i wkazując fotel 
gościowi, usiadł sam na drugim .

Jakkolwiek pau Combaz od dłnższego już 
czasu nie był wcale w wesołeiu nsposohwmiu, na 
widok tych przygotowań, zbudziła aię w nim da­
wna żyłka burszowska z la t młodzieńczych.

— Czy mam  szczęście —- sapytał ironicznie 
— stawać tu  przed sędzią śledczym ?

— Nie przed sędzia śledczym —  odpowie­
dział Adeline z całą, na. i a^ą mógł się zdobyć 
powagą —  bo śledztw o ju i  je s t przeprowadzone, 
ale przed trybunał*® ’ a raczej, co jeszcze b lii-  
szem  je s t praw dy , przed wielbicielem pańskiego 
talentu , rzek łbym  nawet przed przyjacielem , gdy­
bym m iał Praw0 uzyć tego tytułu.

Combaz pozostał sztywnym i zimnym, jak 
człowiek czujący słabą swą stronę, z której może 
być zaatakowanym.

—  Mogę tylko wdzięczność moją wyrazić, 
za te  słowa pełne niezasłużonej życzliwości —  
oschle wycedził przez zęby.

— Nie urazisz się pan zatem , gdy mu po­
wiem, że grasz pan za wysoko....

Ale Combaz rozgniewał się i dum nie pod­
niósłszy głowę, zaw o ła ł:

—  Pozwolisz p a n !...
Adeline nie dał mn dokończyć:
— To mnie pan chyba pozwolisz, bo zaczą­

łem  dopiero mówić, a m am  jeszcze wiele do po­
wiedzenia. Jestem  prezydentem  tego klubu, grasz 
pan niejako w moim domu, przyznasz więc pan, 
iż służy m i prawo uczynienia kilka uwag, w in­
teresie tak pańskim ...

- -  Panie prezydencie!...
— Jak  jego zacnej żony i tych tro jga prze­

ślicznych dziewezątek, które ju tro , być może, 
z pańskiej winy, znajdą się ua ulicy, bez dachu, 
bez kawałka chleba.

A rtysta zaprotestow ał gwałtownym rnebem 
ręki; Adeline u jął tę rękę i serdecznie ją  uści­
snąwszy, mówił d a le j :

—  W idzisz pan, że wiem w szystko: pański 
pałacyk obdłnżony na 80.000 franków; pańskie 
obrazy sprzedane, arcydzieła sztnki, meble, dy­
wany. wszystko stracone.

(C. d. n.)
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Iranków. Posag zaś jaki otrzymał Nicolini wynosi
1,100.000 fr. Majątek znakomitej śpiewaczki stano­
wią papiery angielskie, a zarządza nim w części 
i ank Anglii. Posiadłość d ivy  Craig-y-Nos, w Walii 
przedstawia wartość 2,000.000 franków.

—  W  k a s ie  włoskiego ministerstwa rolnictwa 
wykryto znaczną defraudację. Wytoczono śledztwo.

( Z  gazety urzędow ej).
L ic y ta c je . Stanisławowski sąd obwodowy: 16 

.trudnią, realność 1. 97 i 98 w Stanisławowie, cena 
4502 zł.; 10 i 27 stycznia i 10 lutego 1887 r. do­
b ra  Załukiec-Nielepiec, cena 20.831 zł.”  28 grudnia, 
re a ln o ść  1. 174 w Stanisławowie, cena 1727 zł

Sąd powiatowy m. del. sek. II. we Lwowie, 
29 listopada, 23 grudnia i 20 stycznia, realność 1. 
126 w Kleparowie, cena 1000 zł.

Tarnowski sąd obwodowy: 30 listopada relicy- 
tacja dóbr Konary, w powiecie dąbrowskim, cena
60.000 zł.; 23 listopada i 21 grudnia, dobra Glin- 
nik niemiecki, w powiecie jasielskim, cena 28.284 zł.

K oilkurssi, Posada radcy sądu krajowego przy 
sądzie krajowym we Lwowie (VII- kl.) Termin do 30
listopada 1886 r.

Posada ad ju n k ta  sądu powiatowego w Busku 
(IX. kl.) T e rm in  do 30 listopada 1886 r.

D z ie s ię ć  posad elewów budowniczych, mianowi­
cie jedna posada w centralnym zarządzie poczt i te- 
i ografów, i po jednej w dyrekcjach poczt i telegra­
fów: w Wiedniu, Lincu, Insbruku, Gracu, Tryeśeie, 
Zadarze, Pradze, Bernie i we Lwowie. Boczne adju- 
tum 500 zł. Termin do 26 listopada 1886 r.

Genjusz i obłąkanie.
W jednym  z ostatnich zeszytów lipskiej Gc- 

genw art opowiada pewien psychiatra wajmnrski, 
ze w zakładzie dla obłąkanych, którym  kieruje, ma 
poetę talentu nadzwyczajnego. Ten od la t 15 je s t 
c h o ry ; od la t 15 wyobraźnię jego otaczają duchy 
bezcielesne, zamki zaczarowane i noce księżycowe, 
a  ou cały ten świat rom antyki opisuje w im pro­
wizacjach godnych najwytworniejszej liryki. Jakaż 
wiec zachodzi rózuica między widziadłam i By- 
reua, Grabbego, Hofmana a fan to m am i, które 
trwożą nieuleczalnie chorego szaleńca wajmar- 
skiego ?

Niech na to pytanie odpowie fizjołogja. 
T u ie rd z i o n a , że w naturze wogóle istnieją 
tylko różnice ilościowe, a jakościowych wcale nie­
ma. Tak wiec między zdrowym a chorym sta ­
nem duszy ludzkiej nie da się bezwarunkowo o- 
zaficzyć granica. Smutek różni sie od melancholji 
tylko stopniem  nastroju i niema ścisłego prze­
działu między zachwytem a obłędem religijnym , 
między rozwiązłością a szałem  erotycznym, między 
wiarą w djabiów a demonomanją, między psycho- 
patją a obłąkaniem  moralnem ( m orał in san ity ).
I można też zapytać, gdzie granica między geniu­
szem a pomieszaniem zmysłów? — powiada autor. 
To jest podobno paradoksem.

Ale błędem a nawet sprzecznością jest twier- 
dzeuie jego, że znakomity, dzieluy psychiatra już 
w dzieciach rozezna iskrę genjuszu i mgle obłą­
kania. Ta w iara w nieomylność je s t omamieuiem 
diagnozy, a jako dowód niech posłużą dwaj zna- 
uomici Niemcy — Goethe i Ludwik II.

W młodości swej autor Fausta nie lubił ba­
wić się z dziećm i; przestawał z niem i chyba 
w ted y , gdy były bardzo ładne. W słuchiw ał się 
?. zapałem  w opowiadania baśni i legend, a po­
lom szukał samotności. B y ł hardy i p ełen  pre­
tensji a w 13 roku m iał, jak  sam wyznaje, „zadowo­
lenie m elancholji i iluzję życia straconego." Zu­
pełnie ta sama fizjonotnja bije z dzieciństwa n ie­
szczęśliwego W iltelsbaclia. Unikał towarzystwa i 
szumu, w ustroniu kryl się z brwiam i zmarszczo- 
nemi, a dziad jego, Ludwik I., zarzucał mu także 
dumę. Z um ysłu Goethego strze lił najpotężniej­
szy genjusz rasy germ ańskiej, podczas gdy Lu­
dwikowi I I  mózg pochłonęło obłąkanie.

Więc jeżeli rozstrój umysłowy nie jest Ka- 
iuowem pietnem dziedzictwa, jeżeli nie urósł on 
z grzechu lub z choroby przodków, jeżeli n. prz. 
ojcem mu nie był alkoholizm a m atką histerja. 
to je s t ou zawsze tylko nagłym  wybuchem natury 
bez rodowodu, sm utnym  wyrokiem życia bez fa­
talizmu.

Że wysilona pruca m yśli i wyobraźni może 
burza uderzyć w mózg człowieka, to nie ulega 
wątpliwości, To przecież zgadza się zupełnie z 
fizjologją, k tóra sama wyznaje, że granica między 
zachwytem a obłędem jest nieuchwytna. Spokojni, 
beznam iętui zjadacze chleba powszedniego nie po­
trzebują obawiać się tej granicy, ale est a liguid  
d e l ir i i  in  om ni magno ingenio , a w porównaw­
czej tabeli mózg Cuviera waży tyle co mózg 
obłąkanego.

„Ja  m istrz !u Ta w spaniała improwizacja 
Mickiewicza jest wyżyną zachwytu dumy i poezji. 
Słuchając tej pieśni nieba szturm ującej, czujemy 
czar błogosławieństwa wieszczego i dreszcz świę­
tego przerażenia, bo do nas zeszedł geniusz. Ale 
w ponurych zakładach dla warjatów gości także 
inanja wielkości, św iat i Boga wyzywająca, i ona 
psychopatycznie w karlej swej postaci pokrewną 
jest tym  wszystkim poetów naczeluycn ekstazom, 
któro w gromach i pi runach leją się z piersi. 
Tak sądzi fizjologja.

Niema niezawodnie zapału bez podrażnienia 
wszystkich nerwów duszy, a każde tworzenie a rty ­
sty czn e  je s t stanem  podnieconym tak  samo jak 
i komenda wojenna. I ten war w nerwach nie 
zostaje bez śladu. Cezar, M ahomet i Napoleon 
cierpieli ua halucynacje, Luter walczył z szata­
nami, Spinoza i Pascal podlegali urojeniom, Tasso 
rozm awiał głośno 7, nieobecuymi, W alter Scott 
widywał twarz zmarłego Byrona w fałdach kotary, 
a do Jeaua  1 aula uśmiechały się z okna oczy 
dziewczyny, któta istn iała tylko w jego wyobraźni.

Na glebie tej ciągle drażnionej wyobraźni 
u rasta częstoki'00 w r!f  J w owej formie po­
mieszanie zmysłów, io  je s t zrozumiale. Ale do 
zawichrzenia mózgu potrzebne są jeszeze jnne 
czynniki, a h istoija uozy, ze lozńm wielkim lu­
dziom, zwłaszcza artystom  1 poetom, odebrało 
głównie życie, kontrast ideału jz rzeczywistością, 
albo roznam iętuienie natury fizycznej, szukanie 
wrażeń i bodźców w wyuzdanej orgji zmysłów. 
W ięc popadają w obłąkanie i idealiści i szaleńcy 
rozkoszy ziem skiej. K lcist. K lingerm an, Lenz i 
Sonnenberg * okr-esu rewolucyjnego lite ra tu ry  nie­
m ieckiej, byli biedakam i gorącego ducha, których 
zimna groza świata oszołomiła i ogarnęła szałem. 
Wszyscy oni w paroksyzmach tego szału skoń­
czyli samobójstwem. W późuiejszej erze, w cza­
sach dzisiejszych, p tlnych  nerwowej walki o chleb, 
o sławę, o władzę, popadli w chorobę umysłową 
Gutzkow, Nestroy, Schumann, Donizetti. płacąc 
krwią mózgu za rozczarowanie życia. Z wysileń 
fizycznych, łam iąc przeznaczoną do sp.koju i h ar­
monii naturę lndzką, zginęli w obłąkaniu Izajasz 
Tegner i E dgar Poe.

Z tego katalogu żywotów roztrzaskanych 
jak  nić czarna snuje sie powiedzenie F re ilig ra- 
t b a : D er D ichtung F lam m e ist ein F u c h !  Autor 
zaś szkicu, który omawiamy, psychiatra, powiada, 
że u ludzi genialnych i usposobienie n rwowe, i 
pociąg do nadużyć namiętności pochodzi z nieu­
stannych drażnień mózgu tylnego.

Więc cóż ? W ięc Lonan m usiał stracić ro­
zum w kwiecie wieku a Byron mógł bezkarnie 
pić z narkotycznej czary życia? Więc obok na tu r 
wulkanicznych, które m arnie się łam ią  i zagrze- 
bują same, mogą stać jak  posągi na szczycie du­
cha ludzkiego um ysły, pełne pogody olim pijskiej?

A zatem , jak  już powiedzieliśmy, obłąkanie 
ludzi wybitnych talentem  bywa tylko wybuchem 
bćz rodowodu, wyrokiem bez fatalizm u, tak  jak  
każde atawizm em  nieuzasadnione obłąkanie. Syno­
wie Mendelsohna um arli wprawdzie w pomiesza­
niu zmysłów, ale dzieje wykazują mnóstwo rodzin, 
w których ta len t potężnieje z każdą g eneracją/

Autor nadm ienia, że w obłąkaniach geniu­
szów żyje dalej ich przeszłość i działa dalej ich 
wyobrażuia. Prawda, że Hołderliu w chwilach ja ­
snych szczytne tworzył ody ; prawda, że Edgar 
Poe w szałach swych alkoholicznych widywał po­
stacie swych pow ieści; prawda, że Ludwikowi II. 
staw ał przed oczyma Lohengrin i brzm iał w uszach 
W agner — ale do tego nie trzeba być geniuszem, 
takie wspomnienia odbijają się w duszy każdego 
obłąkanego, chyba że znajduje sie w stanie całko­
witej nieświadomości, jak Leuau.

T am ta era cywilizacji, w której rozum tr a ­
cili poeci, artyści, geniusze, schodzi już do grobu. 
W  sztuce i w życiu nikuą geuiusze wyobraźni a 
ludzkość powołuje geniuszów woli. Niegdyś pano­
wało marzenie, dziś zw ycięża'charakter. N a św ia­
tach wyobraźni nic już nie stworzymy, w dziedzi­
nie woli wszystko. Przeraża nas statystyka obłą- 
k,;ń chwili obecnej — ale już nie padają geuju- 
sze, którym  rzeczywistość gruchoce ram iona, ale 
giną ua epilepsję umysłową, bladzi niewolnicy 
niemocy, którzy nie um ieją walczyć aui ze świa­
tem  ani ze sobą... S.

Teatr, literatura i muzyka.
— Teatr. Dziś benefis p. Florjańskiego „Baron 

cygański1'. Jutro popołudniu „Palestrant" z panną 
Babińską w roli Broni, wieczorem „Dwie sieroty") 
sztuka ludowa pp. Corinon i d Ennery. W poniedzia­
łek będą dane trzy jednoaktówki: „Było to pod Wa- 
gram", „Nr. 36 i 37" i „Wujaszek Alfonsa". We 
wtorek „Baron cygański ". „Paryżanin" Gondineta po 
raz pierwszy w piątek.

—  W ł a d y s ł a w  Ż e l e ń s k i  wykończył zna­
czną już część swojej czteroaktowej opery pod tyt 
„Balladyna".

— P. R a j m u n d  B a c z y ń s k i ,  autor „Ma- 
rji“, pisze operę, której przedmiot sięga czasów Bo­
lesława Chrobrego. Opera zatytułowaną będzie po­
dobno: „Konilda".

— „ O g n i s k o  d o m o w e "  zamieszcza w osta­
tnim swym numerze następujące artykuły : Duchiń-
ska Seweryna : Aleksander S. Petófi (Studjum litera­
ckie) (c. d.) Nagroda: Pierwsze kroki (Nowella)
(dokończ ) Starkeł Juljusz : Wełniany mistyk (Ga­
węda hygieniczna) (c. d.) ‘‘Gondinet; Tyran z miło­
ści (komedja). Przekład A. Walewskiego (c. d.) Zie­
lonka Ludwik: Posielenie (Wspomnienia) (c. d.)
Guy de Maupassant: Spóźniona zdrada (Nowella). Bar- 
tusówna M arja: Modlitwa (Wiersz). Mazanowski
Antoni: Bałucki jako powieściopisarz. Szkic kryty­
czny (c. d.) Zaw adzki W ładysław : Puławy przez
Ludw. Dębickiego (Ocena). Bomanowski Mieczysław : 
Listy (c. d.) Z dziennika. Lewicki Witold dr. : Z e- 
tyki społecznej (dok.) Dunin W ładysław : Sterowanie 
balonów. Poliński Rom an: Światła i cienie, III.
(Fejleton). Zadurowicz Tadeusz: Zapiski teatralne
IV. Objaśnienia do rycin : „Jan Królikowski i An­
drzej Grabowski" ; „Zaduszki" i „Studjum".

—  K a t a l o g  k s i ą ż e k  p o l s k i c h ,  sposobem 
abecadłowym ułożony, antykwami D. Grunda we 
Lwowie ul Teatralna 16, wyszedł w tych dniach 
z p .d  prasy. W Ntemczech każda większa anty- 
kwamia wydaje stałe swoje „Lagerkatalogi", u nas 
zwyczaj ten jeszcze jest rzadkim objawem skrzętności 
i inteligencji antykwarskiej. Dla tego podnosimy wy­
dawnictwo p. D. Grunda, który katalogiem swoim 
przysłużył się nie tylko bibliomanom, lecz oraz oddał 
rzetelną usługę bibliografii, wydając na światło dzien­
ne opylone kurzem antykwarskim, jeżeli nie białe 
kruki, to zawsze rzadkości bibliograficzne. Zwłaszcza 
literatura emigracyjna zastąpiona tu jest szeregiem 
ważnych a nieznanych broszur. Katalog ten każdy 
otrzymać może bezpłatnie za zgłoszeniem się u firmy 
antykwarskiej p. D. Grunda we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

Lwów d. 6. listopada.
(d r .)  Sytuacja na półwyspie Bałkańskim  

staje się z dniem każdym  bardziej zawikłana i 
groźna. Zachowanie się K aulbarsa i rosyjskich 
reprezentantów w B ulgarji, dyktowaue chęcią wy­
wołania wewnętrznych niepokojów i zaburzeń, co­
raz bardziej uwydatnia panującą w najwyższych 
sferach w Petersburgu  chęć i żądzę opanowania 
wyswobodzonych z pod wła.dzy tureckiej Bulga- 
rów. Groźne noty i ultym aty dyplomatycznego 
agenta rosyjskiego wylosowane do regencji w Sofii 
i Tymowie zdają się zapowiadać, że w P e te rs­
burgu ostatecznie zwyciężył prąd wojowniczy 
remu obce są wszelkie względy na państwa i mo­
carstw a europejskie, i który chciałyby jak  naj­
rychlej rzeczy do ostateczności doprowadzić.

Pomimo to wszystko targi pieniężne nie o- 
kazują zbytniego niepokoju, a groźby rosyjskie 
nie wywierają należytego wrażenia. Giełdy euro­
pejskie, a zwłaszcza giełdy w W iedniu i w Ber­
linie, zdaje się stoją niezachwiane przy przekona­
niu, że jakkolwiek pojedyńcze fazy, przez które 
przechodzi zatarg  bułgarsko-rosyjski, mogą byc 
groźne, ostatecznie jednak sprawa ta załatwioną 
zostanie pokojowo i nie wywołała zbrojnych zawi- 
kłań między mocarstwami. Zapewńe, że giełdy 
nie mogłyby pozostać obojętuemi, na wypadek, 
gdyby K aulbars wraz z całym personalem konsu- 
arnyrn opuścił Sofię, lub gdyby oddział żołuierzy 

rosyjskich* wylądował w W arnie, lecz i w takim  
razie jeszcze by targ i pieniężne nie widziały rze­
czywistego i bezpośredniego niebezpieczeństwa za­
kłócenia po koju europejskiego; n a tu ra ln ie , że 
kursa w takim  wypadku nie mogłyby się utrzy­
mać ua obecnej wysokości, ale wstrząśnienia nie­
odłącznego od groźnego blizkiego wybuchu wojny 
wypadki te by me sprowadziły.

Taką żywiąc wiaię w moc, władzę i nieza­
chwianą wolę kanclerza niemieckiego utrzym ania 
pokoju europejskiego, giełdy pieniężne kierowały 
się wyłącznie względami ekonomicznemi i finan-

sowemi, a na ich usposobienie wpływa przeważnie 
m niejsza lub większa obfitość gotówki, będącej do 
ich dyspozycji. A względy te  w obu kierunkach 
były pomyślne.

Z jednej strony bowiem wpływy z kuponu 
listopadowego zaczęły w części przynajmniej za­
silać giełdy i sfery spekulacyjne, ułatw iając im 
przeprowadzenie znaczniejszych transakcyj, z d ru ­
giej strony w toku będące lub przygotowujące się 
większe i znaczniejsze operacje finansowe tak 
przez grupę banków i bankierów pod egidą za­
kładu kredytowego, jak  i przez drugorzędne banki 
ożywiły znacznie ruch handlowy w tychj papie­
rach.

Pod wpływem tego ożywienia podniosły się 
w pierwszej połowie ubiegłego tygodnia akcje za­
kładu kredytowego austrjackiego z 280.50 na 285, 
akcje Unionbanku z 210 na 214.75, banku dla 
krajów (Laeuderbanku) z 210 na ,219.50. Zwyż­
kowa ta  tendencja doznała jednak nieprzyjem nej 
przerwy z powodu mowy dr. Smolki wygłoszonej 
przy objęciu przewodnictwa w delegacji austrja- 
ckiej.

W edług słów sędziwego męża stanu, „kwe- 
stja , czy i na przyszłość okaże się możliwem 
utrzym anie pokoju, może wywołać poważne za­
niepokojenia" a zadaniem delegacji ma być „da­
nie możności A ustro-W ęgrom  do zajęcia w radzie 
mocarstw należnego im stanowiska, któreby wzbu­
dzało poszanowanie i dawało do poznania, że 
wierne ludy A ustró-W ęgier są zdecydowane u trzy ­
mać niewzruszenie w szelkiem i środkam i — a 
gdyby inaczej być nie mogło naw et p rzez  u ltim a  
ratio  — należne państwu stanowisko mocarstwo­
we". W pierwszej chwili wojowniczy ton prezy­
denta delegacji wywarł deprym ujące wrażenie 
w sferach giełdowych i spekulacyjnych, a to tern 
dosadniejsze, o ile że słusznie sądzono i przy­
puszczano, że mowa ta wygłoszoną została w po­
rozum ieniu z rządem. Zaniepokojenie giełdy za­
manifestowało się w nagłym  spadku kursów, tak 
papierów bankowych jak  i ren t państwowych. — 
Akcje kredytowe z 285 spadły na 283.50, Union- 
bank z 214.75 na 218.25, Laenderbank z 219.50 
na 217.50, renty zaś szczególniej węgierskie spa­
dły o ‘/j do 8/* Procentu.

Zaniepokojenie jednak  trwało niedługo. — 
Skreślone powyżej przekonanie giełdy, że pokój 
europejski nie zostanie zakłócony, spowodowało 
rychło bardziej optymistyczny sąd o enuncjacji 
dra Smolki i chętnie uwierzono zapewnieniom 
dzienników inspirow anych, żo dr. Smolka użył 
barw może zbyt ciemnych, aby użyczyć silniej­
szego poparcia kredytom  żądauym przez m inistra 
wojny i że m anifestację prezydenta delegacji na­
leży uważać zarazem jako ostrzeżenie w interesie 
pokoju, a w ślad za tem  polepszyły się znowu 
ceny papierów bankowych i kolejowych i poweto­
wały w części poniesione s tra ty ; jedynie tylko 
dla ren t państwowych przeważało do końca ty ­
godnia słabe usposobienie. Ruch handlowy jednak 
bardzo byt ograniczony, wstrzymywano się bo­
wiem z wszelkiemi znaczniejszemi tranzakcjam i 
aż do chwili, kiedy cesarz przemówi do zebra­
nych w zamku budzińskim  członków delegacji, co 
jak  wiadomo nastąpi dopiero dzisiaj, w sobotę, 
po połuduiu.

W e W ieduiu notują d z is ia j: Akcje Zakładu 
kredytowego austrjackiego 283.30, węgierskiego 
293, Anglobank 110.50, Unionbank 214, Bank- 
verein 103, Bauk dla krajów 218, Bank austro- 
węgierski 868, Kolej Karola Ludwika 195.75, Po­
łudniowa 105.25, Północna 2318, Państwowa 243, 
Czerniowiecka 226.25, W ęgiersko-Pólnocuo-W scho­
dnia 172.25, R enta wspólna 83.60, R enta złota 
anstrjacka 114.05, Renta złota weg. 1 0 3 ,' 5 pret 
renta papierowa anstrjacka 101.20.

Na targu lwowskim tydzień nbiegły żadnej 
nie spowodował zmiany w cenach papierów lokal 
nych. Znaczniejsze obroty m iały m iejsce w no 
wycb 4'/j°/o listach Towarzystwa kredytowego, w 
listach Bankn krajowego i w 5°/0 listach hipote­
cznych premiowych.

Dzisiaj n o tu ją ; 5®/° listy zastawne Towa­
rzystwa kredytowego 100.40, 4°/„ listy  zastawne 
96 25, takież listy okresowe 41-letuie 93.80, 4 1/ .  
listy  zastawne nowe 99-25, 4 1/a listy Banku k ra ­
jowego 97.25, 6°/o listy hipoteczne 101.50, 5 %  
listy hipoteczne 100.25, 5°/o listy hipoteczne pre­
miowane 103.10, 4 '/ j "/» pożyczka krajowa 96.20, 
listy komnnalne 100.25, ruble 118.30.

Zarząd krajowego Towarzystwa kupców 
1 przemysłowców ukonstytuował się jak  nastę
puje: prezesem wybrany został p. P io tr Miączyń- 
ski, w iceprezesem p. Albin Solecki, sekretarzem  
p. Jan  Iłinatowicz. zastępcą sekretarza p. Roman 
Woyczyński, skarbnikiem  p. Bolesław Mikuliński 
Nowy zarząd uchwalił a) aby w lokalu Towa­
rzystwa wystawione były adresy firm członków 
tegoż, dla ułatwienia wzajemnego popierania się ; 
b) aby przystąpić do wydawania czasopisma sto­
warzyszenia i poruczyć to specjalnej kom isji; c 
zaprosić ua członków korespondentów 12 odpo 
wiednich o obistości, celem rozszerzenia pożąda­
nych stosunków; d) przyjąć do Towarzystwa 20 
nowych członków.

Subwencje ze skarbu państwa dla kolei 
żelaznych wynoszą w przedłożonym preliminarzu 
okrągło 9 ,4 1 0 .0 0 0  zł., w porównaniu z rokiem prze­
sz ym więcej o 1 ,2 8 1 .0 0 0  zł. Na tę przewyżkę tego­
rocznej potrzeby wpływa w znacznej m ierze znaczniej- 
szy niedobór w dochodach na kolejach galicyjskich. 
Mianowicie potrzebuje kolej Czerniowiecka subwencji
1.893.000 zł. (w roku przeszłym 1.415 tys.), —  
kolej Karola Ludwika po raz pierwszy na starej 3ieci
100.000 zł., a na nowej 1.240 tys., (w porównaniu 
z 963.000 w roku przeszłym), — kolej Łupkowska 
z gwarancji procentów 969.000, a jako zaliczkę za 
niedobór ruchu 123.000; —  kolej Albrechta 954 140
1 41.350.

R e w iz ja  t r a s y  w połączeniu z komisją sta­
cyjną kolei lokalnej ze Skawiec przez Wadowice i 
Zator do Jaworzna, odbędzie się 9. b. m. i w nastę­
pnych dniach przy projektowanej trasie w Zatorze.

Losy bukaresztskie. Przy ciągnieniu dn.
2 b. m. padła główna wygrana 100.000 franków na 
s. 1771 nr. 50 ; 25.000 franków na s. 3535 nr. 
nr. 76 ; 5000 franków na s. 2514 nr. 72 ; po 2000 
franków na s. 690 nr. 40, s. 892 nr. 25 i s. 5305 
nr. 89 ; po 1000 fr. s. 1401 nr. 42, s. 1588 nr. 
85, s. 3479 nr. 31, s. 3840 nr. 20 i s. 6213 nr. 
9 1 ; po 500 fr. s. 837 nr. 17. s. 2003 nr. 9 1 ; s. 
2514 nr. 70, s. 4368 nr. 42, s. 4736 nr. 80, s. 
5190 nr. 56, s. 5305 nr. 68, s. 5649 nr. 44, s. 
5687 nr. 49 i s. 7004 nr. 10.

Ostatnie notow ania produktów . 
z d. 6. listopada 1886.

L w ó w . pszenica 7-50 do 8.10, iy to  5.5ę do 6.15 
jęczmień 5.25 do 6 80, owies 4.50 do 5.10, groch 5.70 do 
9.—, wyka 4.75 do 5.15, rzepak 9.— do 9 25, lnianka
 do —.—, koniczyna czerw. 3 8 .— do 48.—, koniczyna
biała 40.— do 50 —, koniczyna szwedzka —.— do — .

T a rn o p o l: pszenica 7—  do 8.—, żyto 5.25 do 
5.85, jęczmień 5 — do 6.25, owies 4 75’ do — , groch
5.50 do 8.90, wyka 4.50 do 4 75, rzepak 8.80 do 9.05, 
lnianka — _ do —.—, koniczyna czerw 35.— do 45.— , 
koniczyna biała —.— d o —.—, koniczyna szwedzka —•— 
do —.—•

P o d w o ło czy sk a : pszenica 7.— do 7.95, żyto 5.— 
do 5.70, jęczm 5.— do 6.—, owies 4.75 do —.—, groch
5 50 do 8.25, wyka 4.50 do — , rzepak 8.75 do 9.—, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 45.—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

J a r o s ła w ,  pszenica 8 — do 8 30, żyto 6.— do
6 30, jęczmień 6.— do 7.—, owies 4 80 do 5.10, groch 
6.— dp 9.50, wyka 4.90 do 5.10, rzepak 9 — do 9-20, 
lnianka — .— do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 
46.50, koniczyna biała —.— d o  , koniczyna szwedz.

do
C zern iow ce: pszenica 7.50 do 8 . - ,  żyto 5 50 do 

5.90, jęczmień 5.— do 7.—, owies 4.20 do 4.50, groch
5.50 do 8 .—, wyka —.- do —.—, rzepak 9 25 do 9.50, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 45.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 10.— do 50.— nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr . prc. loco Lwów 24 25 do

21.75.
Nowy chmiel — do — . za 56 kilo
Okowita na listopad—maj 2 4 — do 24.50.
Usposobienie mdłe. .

Telegramy targowe z d. 5. listopada -. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od zł. — .—  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.50 do zł. 25.75.

B u  da p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.01 do zł. 9.02; rzepak od zł.— .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na listop.-grudz. 148.— 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 35.90 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 50.60 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 6.35, Hambnrg loco 6.70, na grudzień 6.40, 
na styczeń-inarzec 6.40, Antwerpia na grudzień 
15.3/ , ,  Nowy-York 6.3/*, Filadelfia 6

Ostatnie wiadomości.
Rezygnacja Marszałka krajowego 

Dra M. Zyblikiewicza.
Bardzo przykrą wypada nam  przynieść w ia­

domość. Dr. Zyblikiewicz wniósł wczoraj na ręce 
h r. Taaffego swoją rezygnację jako m arszałek 
krajowy. Bezpośrednim powodem ma być stan  je ­
go zdrowia, wymagający spoczynku i kuracji, a 
raczej podobno lepszego klim atu.

Mimo usilnych próśb kilku radców W ydziału 
krajowego, m arszałek nie dał się nakłonić do co­
fnięcia tego stanowczego kroku. Sprawa je s t więc 
w rekach cesarza.

Cały kraj uczuje z nami głęboki żal, że 
tracim y na stanowisku m arszałka krajowego 
pierwszorzędną siłę w pracy naszej nad odrodze­
niem kraju, męża większej miary, charakter, ja ­
kich czasy nasze wydają mało. Przekonani je s te ś­
my, że m arszałek Zyblikiewicz może jeszcze nie­
m ałe oddać krajowi usługi, i kraj liczy jeszcze na 
niego.

W strzym ujem y się dziś, pod w rażeniem  
faktn, od wszelkich komentarzy, wieść jest zbyt 
przykrą, żeby można mówić dziś o zasługach 
męża, o czem cały kraj ma jedną tylko opinię.

Mamy tylko nadzieję, że wniesienie rezy­
gnacji nie roztrzyga jeszcze o jej przyjęciu. J e ­
żeli zdrowie m arszałka wymaga poratunku, to na j­
bliższa sesja może się odbyć pod laską w ice-m ar- 
szałka, a siła  taka  jak ą  je s t dr. Zyblikiewicz po­
zostanie zachowaną jeszcze dla dalszej płodnej 
działalności, p

Telegramy własne „Gazety Narol."
T y r n o w a  d. 5. listopada. Kapitan ro­

syjski Nabokow, znany z atentatu na księcia 
w Burgas, napadł na czele zwerbowanej 
bandy Czarnogórców na fort w Burgas, za­
brał garnizon do niewoli, zburzył linie te­
legraficzne, opanował władze miejscowe i 
zamknął miasto na zewnątrz. Powstaniem 
tem kieruje warneńskl konsulat rosyjski. 
Pop czarnogórski został przez powstańców 
obwołany naczelnikiem wojskowym. Tenże 
pozostaje pod protekcją Rosji.

Tyrnowa d. 5. listopada. Sobranie ukończy­
ło już weryfikację wyborów. K om isja z pięciu 
członków złoży dziś sprawozdanie. Na wniosek je ­
dnego z deputowanych, domagający się ułaska­
wienia prostych żołnierzy i kadetów,' którzy brali 
udział w zamachu stanu z dnia 21. sierpnia, 
oświadczył prezydent ministrów, że się to stanie 
bezzwłocznie.

W ie d e ń  d. 6. listopada. Frem denblatt za­
przecza pogłosce rozsianej przez dzienniki wło­
skie o zamierzonem ustąpieniu hrabiego Paara 
z posady am basadora przy stolicy apostolskiej.

W ie d e ń  d. 6. listopada. Taaffe wyjechał 
wczoraj wieczorem do Bndapesztu, aby na dzisiej- 
szem przyjęciu delegacji przez cesarza, p rzedsta­
wić mu kilku członków tejże.

Buda Peszt d. 6. listopada. W ęgierska ko­
m isja zbierze się 11., a komisja finausowa i ma­
rynarki d. 15. bm.

W  końcu przyszłego tygodnia złoży Kalno- 
ky w kom isji dla spraw zagranicznych szczegó­
łowe oświadczenia i równocześnie postawi kwestję 
zaufania.

Dzisiejsza przemowa Smolki do cesarza bę­
dzie m iała styczność z tegoż mową inauguracyjną
w delegacji.

Buda-Peszt d. 6. listopada. Na wczorajszej 
konferencji delegatów obu austrjackich klubów le ­
wicy, r.od przewodnictwem Chlum etzkiego, roz­
trząsano szczegółowo politykę zagraniczną i zgo­
dzono się ua wsoólne postępowanie. Ułożono kilka 
interpelacyj, które m ają być wniesione w komisji 
budżetowej pod adresem  K alnoky’ego. W  jednej 
z tych interpelacyj ma być zaznaczone trw anie 
przy uiem iecko-austrjackiem  przym ierzu, a w dru­
giej sprzeczność znanych oświadczeń Tiszy z ów­
czesne m zachowaniem się A nstrji w Bulgarji wo­
bec Rosji.

Konferencja odbędzie się powtórnie, ua k tó ­
rą zostanie zaproszony klub Corouiniego.

T y rn o w a  d. 5. listopada. Sobranie dziś wie­
czór albo ju tro  zakończy sprawdzanie wyborów. 
Przed dyskusją nad odpowiedzią na m esa t rejen- 
cji i wyborem księcia odbędzie się ta jne  posie­
dzenie.

W edług „A jencji H a ra sŁ, co do rokowań 
caukowistów z rządem  nie zaszło nic nowego.

W  Burgas (drugiem  mieście portowem Buł- 
garji) wykonano rewoltę, w którą Czarnogórcy są 
w plątani. Pod przewodnictwem pewnego byłego 
oficera rosyjskiego i jednego popa, który już na­
leżał do spisku, przed kilkom a m iesiącam i na ks. 
Aleksandra^ w Bnrgas uknutego, i  poparci przez 
cześć załegi, spiskowcy pojmali kom endanta zało­
gi i trzech oficerów. K om endantowi udało się 
umknąć i porwać za sobą jedną kompauie, ale 
miasto pozostawił rewoltantom . W ysłano wojsko 
dla stłum iania rewolty. W  tej chw ili m iasto je st 
osaczone. Słychać, że wojska rządowe ju tro  wkro­
czą. Dotychczas nie było krwi rozlewu.

B u d a -P e sz t d. 6. listopada. Na przemowę 
prezydenta austrjaekiej delegacji odpowiedział ce­
sarz : Zapewnienia wiernego poddaństwa, które 
pan w yraziłeś, przejm ują Mnie szczerem zadowo­
leniem. Przyjm cie panowie za nie wyrazy Mojej 
najserdeczniejszej podzięki.

Pożałowania godne zawikłania w Bulgarji, 
które w roku ubiegłym  roznoczęły się przewrotem 
rządu w Filipopolu, dają znowu powód do po­
ważnych obaw. Dzięki połączonym usiłowaniom 
mocarstw udało się wprawdzie zlokalizować ruch 
i ntorować drogę do przywrócenia legalnych sto­
sunków ; najnowsze jednakże wypadki w Sofii 
wywołały nowe, niebezpieczne przesilenie, którego 
rozwój i jak  się spodziewano pokojowe załatw ie­
nie, za muje obecnie całą uwagę Mojego rządu.

Usiłowania tegoż są skierowane w tym  kie­
runku, aby przy ostateeznem  uregulowaniu kw estji 
bułgarskiej, k tóre musi nastąpić za współudziałem 
wszystkich mocarstw, był przywrócony legalny 
stan w autonomicznem księztwie, któryby, zado- 
walniając dopuszczalne życzenia Bułgarów, odpo­
wiadał zarazem istniejącym  trak tatom , jako też 
i interesom  europejskim.

W yborne stosnnki, w jakich stoimy ze wszyst- 
kiemi państwam i i zapewnienie zamiarów pokojo­
wych, które otrzym ujem y od wszystkich rządów, 
budzą w Nas nadzieję, że mimo trudnego położe­
nia na Wschodzie, uda się, zabezpieczając in tere- 
sa A nstro-W ęgier i Europy, utrzym ać błogosła­
wieństwa pokoju.

Zarząd arm ii apeluje do waszej spotęgowanej 
ofiarności na rzecz państw a, k tóra znajduje swe 
uzasaduienie w wymogach prawa kwaterunkowego, 
postępie w technice i rozwoju fabrykacji broni. 
Zarząd arm ii sta ra  się je d n a k , aby te  swoje nie- 
ZDędne wymagania redukować do możliwie najniż­
szych granic.

W  Bośni i Hercogowinie okazuje się i w tym  
roku we wszystkich kierunkach stały  postęp, zkąd 
też nie będzie się wymagało ze wspólnego skarbu 
państwa dodatków do kosztu adm inistracji tem i 
krajam i. Na rok przyszły zam ierza rząd znowu 
zniżyć kredyt na utrzym anie wojsk w Bośni i 
Hercogowinie.

Polecając waszej wypróbowanej i patrjo tycz- 
nej przezorności ścisłe badanie przedłożeń rzą­
dowych, liczę na to, że będziecie wspierali rząd 
z pełnejn zaufaniem w wypełnianiu jego ciężkich 
a ważnych zadań i składam  wam wszystkim  moje 
najserdeczniejsze powitanie.

B u d a p e sz t d. 6. listopada. R odakcja półu- 
rzędowej Beichsrathscorrespondene upoważnioną 
jest ze strony nrzędowej do zawiadomienia, 'że 
prezydent Smolka co do treści i brzm ienia swo­
jej mowy przy otwarciu tegorocznej sesji delega- 
cyjnej, absolutnie z nikim  przedtem  nie mówił 
ani też nie ułożył się.

T y rn o w a  d. 6. listopada. „Ajencja H avasa“ 
donosi, że rokowania ze stronnictw em  Cankowa 
celem porozumienia się nie postępują dalej. Człon­
kowie i zwolennicy rządu życzą sobie tylko poro­
zum ienia izaw arow ania niezawisłości kraju  i ażeby 
ukonstytuowanie rządu złożonego ze wszystkich 
stronnictw  pozostawionem zostało sobraniu, które 
następnie rozwiąże się, nie przedsięwziąwszy wy­
boru księcia.

Chociaż cankowiści opuściliby zgromadzenie 
narodowe, gdyby takowe dokonało wyborn księcia, 
to przecież uważają oni program  Cankowa za 
idący z? daleko i życzą sobie, aby Cankow przy­
stąpił do zapatrywań stronnictwa rządowego.

Cankow obstaje przy swojem zapatrywaniu, 
które uchodzi za zapatryw anie K anlbarsa.

Deputowani są zdania, że teraz byłoby dla 
Rosji łatw em  doprowadzenie do ostatecznego po­
jednania, sądzą jednak, że Rosja bezwarunkowo 
ma zam iar oku nacji kraju.

Tymczasem zgromadzenie narodowe konty- 
nuje dalej weryfikacje wyborów i postawią po od­
powiedzi na mowę rejencji na porządku dziennym 
wybór księcia na wypadek jeżeli rokowania ce­
lem  uzyskania porozumienia nie rozpoczną się ua 
nowo.

L o n d y n  d. 6. listopada. Policja zdecydo­
waną je s t przeszkodzić m anifestacji socjalistów w 
Trafaigarsąnare, zabroni żebranin się tłumów a 
w razie potrzeby rozprószy je  przemocą.

(Z biura korespondencyjnego).
B u k a re s z t  dn. 6. listopada. L iga opozycyj­

na ogłosiła nowy mauifest, wzywający wyboiców, 
aby wzięli udział w wyborach gm innych, "Eóre 
się dnia 14. bm. w całej Rumunii odbędą. M ani­
fest podpisali pp. Catargi i Vernescii, przewódzcy 
liberalnego stronnictwa konserwatywnego, tudzież 
D ym itr Bratiauo, b ra t prezydenta ministrów i 
przewódzca odpadłych liberałów.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 6. listopada. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej Ralic. Kar. Ludw. 200 zł. m . k. . . 19525 198 25
Kolej L w o w .-C zern .-Jassk a ..........................  225 25 228.50
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w .a . .  282.— 287.— 
Banku kredyt galicyjskiego p o 2 0 0 z ł,w .a , 215.— 220.— 

I I .  L is ty  zastaw ne na  100 z ł.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%  . 101.— 102.—

5%  . . 99.80 100.80 
gal. 5% w yl 10*/o pr. 102 50 103.50 

Banku krajowego i ‘/ / / 0 los. w 51 1. . . 96.50 97.50
Towarzystwa kred. galic. 5 * | , .....................  100.20 40L20

„ kredyt, gal ziem. 40/„ . . • „jjjyrT
„ kred gal. ziem. 5°/0 los. w371. 100 20 101 20
;  kred. I .  ziem 47„/oV w 41 V ,l. 93.50 94 50
„ kredytowego gal ziem. 4 / ,  /„

los. w 52 1 . . . . .  98 75 99-75

r. (d. 6 pr.) 3%  — 
5°/o) W / o

49—
44—

104.25 105.25 
100— 101—
104—
95.75

T11. L is ty  d łużne za 100 z ł .
Gal. Z. kred. włoś. w likw.
Gal Z. kredyt, włość. (d. , .
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. t-uk 

6°/„lo8. w 16 l a t ..........................
IT . O bligi za  100 z ł.

Indemnizaeyjne galicyj- 5%  m. k. . .
Kom. banku krajowego 5 /o  w. a. I  em.
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6 /„ w. a. .
Pożyczka krajowa 1883 4 / ,  /„ . . . .

Losy.
Losy miasta K r a k o w a ......................................... 17.50
Losy miasta S ta n is ła w o w a ............................... 29—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ................................................. 5.82
Dukat cesarski ...................................................... 5.85
Napoleonder .  .................................................9.82
Półim perjał r o s y j s k i ..........................................10.20
Rubel rosyjski s r e b rn y ............................................1.54
Rubel rosyjski p ap ie ro w y .................................. l-17*/» 1.19*/«
100 marek n ie m ie c k ic h ................................ 60.95 61.65
Srebro za 100 z łr .................................................— — .—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —.— — .—

106.- 
97—

19.50
32—

5.92 
5.95
9.92 

10.80
1.64



4 GAZETA NARODOWA Niedzieli 7. Listopada 1886.
Wiedeń dnia 6 listopada godz. 10 min. 40 przed 

połndi. _m. Akeje kredytom b 283.75. Anglo - austrjackie 
—, Unionbank 214.30- Kolej Kar. Ludw 196.25, Ko­

lej południowa — , R enta papierowa —.—, 5°/0 Galie, 
hip. listy  zast. (prem.) 103’—, 41 i°|0 Galicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 97.—, ó '/2°/0 gal. pożyczka kraj. 
1883 z r. 96.—, 5“ Ga H ip. listy  zastawne 100-20, Węg. 
4%  renta złota i03 ’12, Na >oleondor 9.87i.,. Rosyj. ban­
knoty  .— , Usposobienie silne.

BerTsn dnia 5. listopada godz. 5 min. 35 popoł. 
Rosyjs. banknoty 193.75, Akeje kredytowe 463.—. Lom­
bardy 172 50, Galicyjskie 80.—, Pożycz wschód. 59.—, 
A ustrj. banknoty 163.50.

P a ry ż  3°/» Renta 92.57(?)

W iedeń dnia 6. listopada godz. 1 min. 50 popoł. 
Alpiny 24.50 Węg. akcje kr. 2 9 3 .- . Anglo-Austr. 110-25. 
Unionbank !14— , Kolej Ka: . L. 196.—, Nordbahn 232.— 
Kolej ifołud. 105. -, Kolej Alfold 187.50, Kolej p. E lib , 
242.80, Kolej lw.-ezern. 226.— Węg. Nordobst. 172.50,

Wied. Commun. 23.75.' Tytoniowe 54.25, Galio, oblig. 
indemn. 104-50, E lbetsl 171.25, Węg. cis. lc~y r. 124.60. 
Landerbank 2) 9-50, Złota ren ta  węg. 4%  1C3.20, Bank- 

erein 102.75, Rosyj. rubel papier. 1.1865 Losy węgier­
skie 12160 Kredytowe —.—. Usposobienie: spokojne.

^ o c ią ,g “i  Iso le jo -w e .
Od 1. Październ ika 1886.
Ze Lwowa odchodzą 

podług zegaru lwowskiego:

Rubryka „ P  id e s ła n e *  nie p o c l-d z i od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

Nadesłane.

Do Krakowa .
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

*10.44 4.10 8.1') 4.52
10.25 _ * 4.8 * 6.10 12.38
10.55 — — * 6 22 1. 8
— 11.06 •  6.20 12.20|

Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
Choroby zakaźne.

N antes, 7. Października 1885.
P anow ie  F a y a rd  e t B layn

rue St. M erri, 30, w Paryżu.
Doświadczyłem takiej ulgi przez użycie papieru, 

którego Panowie jesteście wynalazcami, w moich cierpie­
niach reum atycznych i podagrycznych, na które cierpię 
od la t siedmiu, że czuję potrzebę oznajmienia Panom 
najżywszego mego podziękowania za nieocenione Panów 
odkrycie wraz z wyrażeniem najgłębszej wdzięczności.

TOszecb nauk lekarskich
I D r .

b. kilkuletni sekundai-jusz szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, po odbyciu specjalnych studjów dentysty­
cznych w zakłsdacb uniwersyteckich dentystycznych 

w B e r l i n i e ,  otworzył od 9 .b m.

Atelier dentystyczne
przy uliey Kopernika N r. 5 (gdzie dawniej Redakcja 

.G azety Narodowej") i ordynuje od godz. 9 —1 i od 3 - 5 .
W szystkie operacje dentystyczne jak plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p., wykonywa na żądanie bezbo­
leśnie, przy częściowem lub całkowitem znieczuleniu za 

pomocą kokainy lub gazu rozweselającego (Lustgas). 
Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku ete. etc.

O Z i l i U l d ,  l O H i S p i a i l T I

J A D W IG I D U N IN
w e Lwowie, przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  

1. 4. 3. piętro.
Kurs szkolny wyższy: 3 lekcje tygodn. miesięcznie 12 z-1.

2 n .  n 8 .
niższy

Wpisowe 2 złr. 
lekcjeLekcje kursu  niższego udzielają starsze uczennice, 

uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kierownictwem.
Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, na 

4 i 8 rą k  b ezp ła tn ie .
Z Końcem roku popis publiczny.
Osoby interesowane raezą się zgłaszać od godz. T. 

do 1 przedpołudniem.

j £  C i n p ł e Ł KSIĘGARNIA

Kaftanik męzki lub damski, białe
i ko lo row e..........................65 ct

Kaftanik z futerkiem  we wszysfc. ! w y d a ła  j a k  la t  u b ieg łych  ta k  i w ro k u  
kolorach . 90- ct. — l  . ^  bieżącym  sw ój za najdoskonalszy  i  za 

Kaftan z rawdz. wełny, nat. kol. najlepszy  „uznany
biały lub czerw. 1.50— 2.50

(alesony paten t. . 60 ct. — 90 ct 
Kalesony z fu ter, we wszystkich 

kolorach . . .  1 z ł .— 1.25|
Kalesony z praw. wełny Merino 

1 .7 5 —2.50

K A L E N D A R Z

Ogniska rodzinnego.
W szelkie inne z powierzchowności

podobne, nie są te sam e, bo rozgłos i o 
pinia dobroci nałoży się bez zaprzeozenia 
tylko kalendarzowi wydanemu staran.am

Spodenki i kaftaniki dla dziewcząt i c h ło p - ig .  nj g  Łukaszewicza. Kalendarz ten
. . .  . . hiMWm/ a u .na r °k 1887 zawiera prócz tak chwalonej
Skład pierw, ibryki normalnej * T Y* części inform acyjnej, ezęśe gospodarczą 
stemu prof. Jagera, skład tow. w arstacik r | da V ^  p r g f  ^  A u  g

t S c ł i o n f e l d .  e t  C J e . , blan, zaw iera oprócz tego znakomitą roz 
_ . „ 'prawe o Uprawie chmielu. Część literacka

w radze. Eisengasse 6. awiera oprócz kilku bardzo dobrsph po-
W ysyłka za pobraniem. Cennik na żądanie, wiastek, portret śp Barbary Źulińskiej 

' 1 Iz życiorysem matki bohaterki, skreślonym
przez wymowne pióro Agatona Gdlera.

Kupujący kalendarz może nabyć pre­
m ię po bajecznie niskiej cenie.

Cena kalendarza 50 ct e przesyłką

Biuro Wywiadowcze

Jułji Witoszyńskiej
we Lwowie, ^ynek Nr 28 ma do pojeee-p0C*Wydanie drugie kosztuje 26 ct. 
n ia : Nauczycielki polki z językiem fran ,fką pocztową 31 ct.
n n c t i m  n in T n iA r t l ł i  m  i r .  A 1 n ił n  o rr ET A [ _ 1 **

O e n y  fa ,T sry c z n e  I
J. N e u h o f e r

c. k. optyk nadworny z Wiednia
F ilia  w CZERNIOW CACH w Rynku, 

zastępca: Benedykt Silberstein. 
N A JW IĘK SZY  S H Ł A D : dalekowidzów, 

binokli potowych, lornetek teatralnych,
kularów, cwikierów, lornetek ręcznych, 

barometrów metalowych (aneroidów), ter­
mometrów, mikroskopów, szkła powiększa­

jące, k mpasy, zegary słoneczne itp  
W szyst ie  nap raw y  w zakres optyki 
mechaniki wchodzące uskuteczniają się 
w najkrótszym czasie i po cenach naj- 

umiarkowańszych.

Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscaj- 
gi, instrumenta niwelacyjne, sto ły  mierni 

cze, laty  niwelacyjne, netry składane 
(colsztoki).

Zamówienia z prowincji adresować proszę 
pod adresem :

J. N e u h o f e r  optyk nadworny 
w  CZERNIOWCACH.

! ! !C e n y  f a b r y c z n e ! ! !

Ś r o a k i  d e s in f e k c y ju e6
©
&
$&

z prze-

cuskim, niemieckim i polskim do szkol-1*"’""* 3
nyeh przedmiotów i m uzyk i; — rodowite 
fraueuzki z językiem niemieckim zaopa­
trzone patentam i; — nauczycieli z 5 .mna-l 
zjum i ze szkół realnych jako też i ukoń-j 
czonych praw ników ; - -  bouy rodowitej 
niemki i Jelki z bardzo chlubnym i świa­
dectwami. Także nauczycieli z freblow -1 
skim egzaminem z uiemieekim i franeus-j 
aim językiem  , posiadające różne ręczne 
roboty — zaopatrzone patentem ; — klucs 
uice fachowe z bardzo dobrymi świa-: 
deetwami. — Panny slużąee z krojem  s3
francuskim i do innych robót bardzo L w o w i e  w apt. K . Krzyżanowskiego  i Zyg. Ruckera. G ł ó w n y

Rogateckie pastylki do trawienia. 4
(R o h itsch e r Y erdauungs-Z -^chen .)

ś ro d e k  dyetyczny  o nicdościgniętdj datąd sknteczaoic: dli- #ier- 
ityeli na żołądek, zw łaszcza przy zgagach, katarach żoi »owyeh,

iiićreg iilarncm  traw ien iu .
C . K r .  k o n c e s s .

Pastylki żołądkowe styryjski©.
r ( -i. ......  .1/-, T o r i -u r tn in i  a n li  n/1 T iA d n h n T p h  z a le p f ln T A h  IM U ltv lp k .  —. 'v  siln ie jsze  eo do zaw artości soli od podobnych zalecanych pastylek.

; ti.il 7j  c e n tó w . — S k ład y  w aptekach. 1 1 0 P .

u zd o lrio n  ; — 'ak o też  i w szelką 
,bę po leca  szyb'

ak u ratn o śe ią .
dw orsk  Służbę poleca szybko i z ‘wsze 9 k ł a d  u fabrykanta J. M. Richtera, "właściciela ap tek i powiatowej

3007 3—3 w Gracu i Sauerbr unn. 29 > 3 3-26

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

wydaje 2881 6—1

YSJIATY KASOWE

A S i T

w rożnych gatunkach
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13

dawniej cukiernia Rotlendera.

r

►8

9B
w

$

Piękność świeżość i delikatność oeiy
otrzymuje się po kilkakrotuym użyciu

H e l i a n t y n y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został odszezególnio- 

ny 6ma niedolami zasługi i dyplomem honorowym.
Je s t specjalnym  wynalazkiem

Jana IHNATOW ICZA
M agistra farm acji chem ika sądowego, W łaściela fabryki p er­

fum. i mydeł toaletowych 
we Lwowie uliea K opernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 2894 3 -  ?

. ) 0

Artykuły chirurgiczne:
Baloniki do rozpylania podwójno 
Bougies i ka te try  
Bougies woskowe
C erata gumowa nieprzem akalna „Cly- 

soires“
Flaszki na mleko 
Flaszki do ssania 
Flaszki moczowe 
F laszki moczowe podróżne 
Gąbki do gardła 
Gąbki paryzkie
G arnitury do flaszek do ssania 
G arnitury do lejków do ssania 
G arnitury do ssania 
Irrigatory  do podróży 
Kanki z kauczuku i kości 
Kanki maciczne 
K ite try  dla koni 
Klysopumpy
Kły: ty ry  dla koni i bydła 
Kroplomierze
Lejki Hegara z blachy, kauczuku, niklu 

i szkła
Miedniczki kauczukowe dla chorych
Napierśniki
Obrączki na nagniotki
Ochraniacze od omazań
Odciągacze mleka
Opaski gumowe
Papier gutaperchowy
Papier pergaminowy
Pęcherze rybie

Pendzelki do gardła 
Pendzelki do oezów 
Pesarya
Pierścienie gumowe 
Pierścienie gumowe ząbkowane 
P ierścienie maciczne 
Poduszki gumowe
Pończochy gumowe przeciw kurczom 
Prezerwatywy gumowe 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjodyezne 
Prześcieradła gumowe 
Przynależności do irrigatorów 
Pypki do ssania 
Rozpylacze do parfum 
Rozpylacze do proszku 
Słuchawki kauczukowe 
Sondy żołądkowe 
Suspenzorja
W ata Brunsa do opatrywania
Wata szpitalna
Weże gumowe
W kraplaeze do oezów
Woreczki na lód
Woreczki perjodyezne
W strzykawki gumowe, metalowe i szk..
Wstrzykawki gruszkowe
W strzykawki do injekcyj
V\ strzykawki maciczne kauczukowe
W strzykawki do proszku na owady
W strzykawki do ran
Zbiorniki moczowe

poleca

I

4°'j z 30-dniowym wypowiedzeniem 
of o z 90-dniowym wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony. Dyrekcja*

Po cenach najumiarkowańszych
sprzedaję tylko najlepsze gatunki

N a f t y  k r a j o w e j  n i e z a p a l n e j
w 12 sklepach zaopatrzonych moją firmą tudzież w głównym 

składzie ulica Sykstuska 1. 47.
Kupującym na raz większą ilość nafty, począwezy od 10 litrów 

opuszczam znaczny rabat Ktoby większej ilości u siebie przechowy­
wać uie chciał, otrzym a asygnaty, za którem i kupioną naftę częścio­
wo w każdym moim sklepie odbierać może ;

w głów nym  moim sk ład z ie  przy uliey Sykstuskiej 1 47 
sprzedaję prócz nafty tudzież świece stearynowe i parafinowe mydło, 
kroohm al, smarowidła powouowe i maszynowe, oleje naftowe konser­
wujące drzewo, po oenach h u rto w n y ch  znacznie zniżonych. Zamówio­
ne towary odstawiam w ła sn ą  fu rą . Stosowne naczynie do przechowa­

nia nafty  'wypożyczam za kaucją 
Na prowincją wyżyłam zamówione towary za zaliczką do każdej 

staoji kolejowej, po cenach najtańszych.
Nafty eksplodującej lubo ^nacznie tań s /e j, jako niebezpiecznej, 

w moich składach nie trzym am .
Gdy Galicja obfite źródła oleju skalnego poziada — fabryki 

is ś  nasze krajów obecnio tak  dobrą n->ftę produkują, iż takowa co 
do jakości lep izą jes t od amerykańskiej a znacznie lepszą od rosyj­
skiej, którą wielii tutejszych handlarzy jako bardzo tanią, starają się co 
raz więcej tntaj rozpowszechniać, chociaż co do gatunku nie może ona do­
tąd  sprostać naszej krajowej nafcie, ponieważ szybko się wypala, daje 
liche, ciemne ś' iatło, sprawia wiele kopciu i nieprzyjemnego odoru ; 
przeto nafty  rosyjskiej lubo tańszej nie trzym am .

P i o t r  M i ą c z y ń s k i
1193 6—1 właściciel 'abryki

Retyfikacji nafty krajowej we Lwowie.

W F  “̂ a ż n e  c łlf Ł  m y ś l l w y o Ł L !
Główny M A G A Z YN  BRONI i przyborów myśliwskich

A L F R E D A  D Z IK O W S K IE G O
w e L W O W IE  1 w  TA RN O PO LU  

p o l e c a  p o  z n a o K i ł l e  z n i ż o n y c h  o e n a c h

*

%

' f '  * :
{

NA 
aEZON 

MYŚLIWSKI
1886/7
poleca:

N O W O Ś Ć !
Oryginalne angielskie karabinki repetjery
1 2 -strza łow e z zapałem centralnym  kalibr. 44 (12m/m) 

system u i wyi-obu COLTA w L ondynie .

V \ .

NOWOŚCI DO ŚPIEWU
wydane nakładem F. Hósick^a w Warszawie.

3 B ^ a> Do nabycia we wszystkich składach muzycznych w W arszawie 
i ua prowincji. ~

D u ety  sa lon ow e
Nr. 1 5. Manzochi, Rybacy . . . k. 45 
„ 16. Rossini, W yścigi o .łodziach k. 60 
* 17. Gabussi, Rybacy . . . . k. 60
.  18. Nioolai, Słówko . . . . k. 30

R eszke Album.
Nr. 17. Goi od Sapho . . . . k. 50

.  18. Del.be*, Sielanka . . . . k. 30
„ 19. d . Arioso . . . .  k. 40 
„ 20. Beethoren, do oddalonej

(L ’a b s e n t e ) .............................k. 20
R epertuar Artót.

Nr. 30. Chopin. Pożegnanie z życiem k 30 
.  31. Syr“ viez. Dziewczę isłow ih k. 30 
,  32, Denza. Swój do swego . . k. 40

Album K ochańskiej  
1 Barbi.

Nr. 1. A rditi Przemów. W ale . . k. 60 
.  2. Fórs*er. Kocham cię . . .  k. 60

k. 20 
k. 40 
k. 50 
k. 50 
k, 50 
k. 40 
k. 20

Nr. 3. Massenet. Noe w H iszpanji k 40
.  4. Bizet. Pożegnanie Arabki . k. 50
„ 5. Piosnka M arji Antoinetty
„ 6. Weekerlin. Ptaszki . .

7. Tosti. M andolina wędką 
„ 8. Moszkowski. Walc

9. Desza. Pożegnanie . .
„ 10. Tosti. Ten dzień . . .
„ U . Conradi Zwiędłe liście .
„ 12. Ries. K ołysanka . . . . k. 30

Chwata na w y so k o śc i  
(śp ie w y  kościelne).

Nr. 82. Cherubini. Ave M aria . . k 30 
„ 83. Faure Pod Krucyfiksem na

1 g ł o s ..................................k. 40
, 84. Faure. Pod Krucytix. na 2 gł. k. 40
„ 85. Rossini. Cujns auimam . . k 40

Dłuaość całego sztućca 00 ctm. 
Waga - 2 6 5  dekgr.
Cena • . 6 5  złr.

Jes t to broń myśliwska, która uznaną została przez ludzi fachowych za 
najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału, jak i wykończe­
nia nadzwyczaj starannego. Karabin] te przewyższają wszystkie dotychczasowo 
sy s te m a  magazynowe swoją pojedynczą konstrukcją i trwałym mechanizmem.

Ciągnienie już w przyszłym miesiącu.

%  
% ,  f /

z  to  ; 9o  ca

Cennik illustrowany na żądanie rozselam franko.
100 patronów ostrych z kulami 6 złr.

<o'

1 . n o s e m  

LOSY po

% % . % -9s %
°0 %7

Cry glna lnyoh 
a n g l e l a R 1 oh  

100 sztok 
8 złr.

V
°

Główna wygrana gotówką

^ 0 V

«b

Jedyne zastępstwo na Galicję.

( F a t o r y l t i  X j .  M A N D L  &  ^ 0 ł T a p . )
P a tr o n ó w  p io r u n o w y c h  (Centralfeuer Blitz ran pa r°nen) 

p aten tow anych  u lep szon ej k on stru k cji, dających  się  jrauiac o razy. 
100 sztuk 16 kaliber 3 z łr ., 13 kaliber 3*50 złr.

JOZEF HANKE
Skład farb i handel materjałów „pod Czarnym Psem“

Lwów, Rynek 38, we własnym domu. (Telefonu 1. 173.)

Patoryka
świec woskowych i bliohownia wosku

FR. SOHUBUTA i SYNA
LWÓW, Rynek 45.

poleca

nagrodzoną srobrnem i m edalam i z a s ł u g i ,  z istn iejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą

MASĘ do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach

Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta— Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa —
N r. 4 mahoniowa.

Cenniki szczegółowe na żądanie franco.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 

naśladownietw naszej masy do podłogi, które są w eenie wprawdzie niż­
szej, lecz też i zupełnie nie do uZyeia; przestrzegam y więe przed za­
kupiłem takowych 2513 2—

ix x > c o o o o o o o o o o o o o o o o o < x

B O L E SŁ A W  1H1KULIŃSIU
krawiec męzki,

dostawca uniform ów  dla  p p . nrzędników  ces. król uprz. kolei 
K aro la  L u d w ika  i  ces. król. kolei Państw ow ej 

poleci. P. T. Publiczności swój
"  MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKICH

we Lwowie plac H alicki 1. 12.
N a każdą  poi-ę ro k u  o trzym uje  w ie lk i w ybór m a te r j i z p ierw szo­

rzędnych fab ry k .
Wykonuje wszelkie suknie jak najstaranniej podług najnowszej 

mody po cenie umiarkowanej. 2790 8—r

T elegram : BOLESŁAW ^M IKULiŃSKl T e l e f o n :
we Lwowie N r. 164.

plae H alicki 1. 12.
B o lesław  M ikullńsk l

Lwów.

i

® p e r n ie s z k a n ia . z.

j£  £
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M ME H I  4 R I E
uczennica Wortha.

H&DE& KROJU t a t i t p
ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
C a ł y  kurs trwa 1 miesiąc, c o d z i e n u i c  po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba pró°z Pa.Pleru rysunko­
wego i m iary e e r t y m e t r o w e j  

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa stan ik i, jeden z m n i e j s z o n y ,  drugi powiększony. 

O a l y  n u r »  l O  z ł r ,
Zapisywać się m ożn a  codziennie od godz. 3 -6  popołnd.

-3 nd 1. t r z e ś n i a  ul, T r u b u n a i s k a  I. 16.
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Pierwszej
s p ó ł k i

Krawców
CSJ

10.000 zł., 5 .000 zł. * potrąceniem 20' 0 
4 7 S S  w y g r a n y c h  g o tó w ce .

K l n o M e m .  sa (,° nabycia w Lotterie-
Bureau des ungarischen Jqg^ey-Clu°- Budapest, Waitznerg 6.

GOTOWE PALETA, GARNITURY 
M E N Z Y K O  W Y ,

Bundy nieprzemakalne tylko własnego w y robu , oraz 
GARNITURY i P A L E TA  DLA CHŁOPCÓW

do la t 15 z materjałów d o b r y c h  a n a d z w y c z a j  t a n i o .  
Zemówienia wykonają się w jak  najkrótszym czasie po cenach 

bardzo przystępnych.
O liczne odwiedziny uprasza

ZARZĄD.

3 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0



GAZETA NARODOWA z N iedzieli 7. Listopada 1886. 5

CHOROBY ZAKAŹNE. Wszystkie artykuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 
wychodków, pisoarów, stajen i miejsc prze/, bydło zajętych, dalej pomie­
szkali zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego,

jakoteź ciągłego, 
utrzymuj© na składzie

drogerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie
mianowicie: K w a s  k a r b o l o w y  surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidiftcntum) po cenach hurtownych. — z  powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na 
kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mieszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów

wapna karbolowego i witryolu żelaza.21191 0—3(5

M ło d z i e ż  otrzyma piękny porost bro-j 
dy za pomocą użycia prawdziwego Robo- 
rau tiu m . Cena 1 zł. i zł, l.ńff, J. Gro- 
lich skład w Bernie. 2934 ii —10

W  1 N O !
w óiitrow jch  beczułkach : 

Budzińskie, czerwone 5 l i t r  2 zł, 5'i ct.
D alm atyńskie. czerw. 5 l i tr 2 zl 70 cc.
Karlowickie, czerwone 5 litr  3 zl, :>0 ct
Badazońskie. białe s ta r ■ :i iitr 2 zl. 70 ct
R ustcr wyskok, nat n a ln ie

słodki 0 li tr  3 zł 50 ct.
Tokaj wytrawny 5 l i t r  4 zl. 50 ct
wysyła za pobraniem bez policzenia na. 
leżytości za beczułkę opiatnie „Herschaft- 

liche W cinkellerei“ we Wiedniu.

Tylko 3 złr.
u a jo d p o w ie Jn  ejszy

podarek okolicznościowy
(Upominek pu urna; łych).

Jedynie prawdziwe

L I N  O L E U M
F Wattoiia patety

najtrwalsze do posłania na podłogę, 
nie przyjmujące kurzu, eleganckie tak 
do pomieszkali prywatnych, jakoteź dla 
lokalów kantorowych, handlów itp.

Skład m a t e r j i  pokojowych, ko­
bierców na podłogę, zasłanek przed 
umywalnie, materyj pokojowych w n a j­
rozmaitszych deseniach.

Odprzedającym rabat.

F. C. Collman’s Nachf.
A. Reichle, Wiedeń 

K o 1 o iv r  a  t  r  i u g N r. 3.

LA gen ten welche 100 bis 150 fl
  ansser 30 fl. fixen Ge-fl

halt monatlieh ehrlich vordienen wollen,|f 
(auch ais Nebenerwerb) werden yon eincrl 
grossen F .ibriksniederlage nur fiir P r o - | 
‘■pinzstadte aufgenommen Off sub .R . R. 
1615“ ubernimmt das A nnoneen-B ureau| 

iJ. B lahut P rag  30 j7 2—2

Berneńskie
materje snkienne

1423 13—20

Za gotówkę lub pobraniem m aterje na 
ubranie zimowe od z łr. 4*/» i wyżej. 
Wszystko po nader tanich cenach tylko 
w składzie fabrycznym sukien

FRYDERYKA BRUNNER, 
w B ern ie , Fróhlichergasse 3. |

Wzorki na okazfranko, bogato asortowana 
ko'ekcja d 'a  panów krawców bez franko.

Nairr.od/i 1 6 . 0 0 0  Fraucs

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. Za­
datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko­

dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Prem iow any zakład, artystyczny

Siegfried Bodascher
we W ie d n iu ,

II . grosse Pfarrgasse 6.

Z  Ż E L A Z E M
Zalecane młodym  osobom dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią jej piękność; wzmacnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  I y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrow ia, etc.

P aryż, 22, ulica Drouot

We Lwowie jedyny skład w aptece 
Antoniego Sklepińskiego.

2934 j —y

o t ą d .  n l e p r a s ę w y  ż s z O n  v .

c. k. wyłącznie uprzyw. praw dziw y , czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ła tw y do trawienia, tsk ie  
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy najlepszy i za najna­
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom  naskornym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
F la s z k a  po 1 z l r .  w moitu składzie fabrycznym : W ie n , H e u m a rk t ,  n r .  3 , 

tudzież w e w szystkich aptekach i handlach korzennych m onarchii 
austro-w egierskiej do nabycia.

We L w o w ie  u panów : Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Jakóba Boisera, K. Krzyżanow­
skiego ap tekarzy ; S t. Markiewicza, Karola B ałłabana, Gustawa Schram m a kupców. 3002 1— 12

MOLLA proszki s eidlickie
Tylko prawdziwe,

jeżeli n i  każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
je s t o rze ł i A. M olla firm a pomnożona

Niezawodna skuteczność lecznicza tych proaz- 
! ków przeciw najuporczywszym cier ieniom żo łąd - 
' ku , spoduicli części c iu ła , przeciw kurczom żo­
łądka, zuflegmieniu, zgadze, przeciw, za tw ard zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
h- moroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt la t coraz 
większe rozpowszechnienie.

Fałszyw e w yroby będą sądow nie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelki — —— —

Jako w cieran ie  do skutecznego leczenia go ćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 5 $
liżu, holu głowy, uszów i zębów: w formie ok ład  o w na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody.
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słlbosCl, wymio oin, kolkom i rozwolnieniu.

* ►=££■>
F l a s z k a  z  d o k ł a d n y m  o p i . e m  O O  o * .  S

T ylko praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis 1 znak ochronny M olla. ci®;

Olej tranowy Wl. Krohn & Comp. 8
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zlr. w. a. Ę f

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

wyraźnie ż ą dać preparatów 
i podpisem.

MOLLA i te tylko przyj-m  Uprasza się P. T. Publiczność, 
mować, które opatrzone są marką ochronną

S k ład y  we L w ow ie: J. Beiser apt., Zygm- Rffcker apt., F . W. Królikowski, St. Markiewicz, Józef 
Hanke; w B i a ł e j :  E rich Keler apt., w B r o d a c h ;  M. Kulak, i A Keder apt., w B r z e ł a n a c h :  J  W. Łobos 
apt., w C z e r n i o w c a c h :  J . Schn rch, 0. Alth apt.. w G o r a b o m o  r a : A. Botezat apt., w H u s i a t y n i e :
W. Czerski apt., w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. W isłocki a |A  ' ' K a n i i o i i c e  S t  r  u m i ł  o w e j : C. Piepes 
ant  . . . t  v  „ u „ i »• W. Redyk ar*- v  . f

• A “P t, w s e r e c i e :  J. Liempnias, **. jjinue api..
drzej Gaina, .  S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt., J. Macura, .. ~ -  j -  - -  - i  7 7 ' , ; '
w T a r n o p o l u :  E. F rantz, F. Jam rogiewicz, L. Fleischm ann a p t, w a r n  o w e .  r  , _ p‘>
Wierzyski & Pion. w W a d o w i c a c h :  A. H erfurth  apt., w W o j n i c z t i :  C. Nodzynski apt., w Z b a r a ż u :  J. 
Siissermann, w Z ł o c z o w i e :  F . Petesch  apt.

lilii Bernharda Ticho w Bernie,
w y s y ła  za  p o b ra li)  ©m •

sukienka
DAM8K1E 

czystej w e łn y , ' ,e 
wszystkich kolorach 
modnych, 10 met. na 

! całą Biiknię, 100 cmt. 
szerok. 
z ł i \ 8 .

B a r c h a n
na suknie

I w pysznych deseniach 
wyborny w praniu, w 

I resztach 10—11 metr 
| 60cmt szer. na suknię 

3 zł. 50 ct.

Zimowe 
Niger-Loden

I najnowsza i najtrwal-1 
sza m aterja na su­
knie damskie , 100 

emtr. szer. 
jO m etr, z łr .  5.50.

[ p l a n e t a  W a l e r j i

pół wełniana 
najnowszych dese- 

| niach modnych, naj­
lepsze na zimowe su­
knie 60 cintr. szer. 

10 m e tr . 4 z łr .

Berneńskie materje
na ubrania,

palmereton, harlein. mandaryna, na tużurki 
zimowe i na okrywki, tudzież tyfol, loden, 
perwian, doskin, w resztkach na zupełne 

ubranie i tużurki za połowę ceny.

Indyjskie Toule,
pó łw ełn iane  

we wszystkich może- 
bnyeh kolorach, na 
zupełną suknię, 100 

etm. szer. 
■i lL g łA -  4 z ł. 50 ct.

Domowe płótno
sztuka •/, szer. 4 zj 
sztukę *|, szer. 5 »ł 

Weba K ing 
lepsza od płótna ni- 
cianego, szt 30 łok 

zupoł.
5 zł. 80 ot.

W zory

w lelki s t ia d  warszta- 
cikowych 

C husteczek na głowę 
we wszystkich kolor 
szt *1, wiel .zł. 1.70. 
D am skie ST A N IK I 
lub pończoszkowej ro­

boty jupki, l szt. 
większa 2 <1. 3Q et. 
i cennik] g ra t is  1

ityps wełniany
60 ctm szer.

10 m e tr . 3 z l. 40 ct.
K A ZI M IR
półwełniany 

100 ctinr. szer. 
100 m etr 4 z łr.

0 x 1  o r d
wyborny w praniu, 
najlepszej jakości 

1 szt 29. łok. komp. 
4 zł 50 ct

, K A N A F A S
koloru figow. z ł .  4.80 

- czerw. zi. 5ł2o

18.
1425 10 -2 0

CunrTp
100 ctmr. szer., któ­
rego przedtem ko- 

| sztował łokieć 60 ct. 
sprzedaję jak długo 

zapas wystarczy 
10 in e tr . 4 z ^ S O c t

G A R N I T U R
RYPSOWY

I składający się z 2 kap | 
na łóżko i 1 nakrycie

na stół zł. 4.50.

Garoitnr z Jul'/
2 kapy na łóżka i 1 

na stół. zł. 3.50.

Partja wełnianych chustek
do okrycia się d l i  pań,

także w WdeseWniapbtkich K|sdk ieh  kolorach
i l c ln  f  n  S' dawniej po 4  zł. 50 ct. obecnie za b e z c e n  p 0 2 z łr .
Odprzedającym 5pret rfthatn

lranko.

e t B L A Y N0E$3IHHiSS$H3
60 la t  pogrodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu .katarów , 
iry tacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palbam i“. 1653

We wszystkich aptekach. Uurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri.

Donośna i centralna

B i •oń wyborowa
S trzelb y  m yśliw sk ie  kara­
b iny sa lon ow e, p isto le ty  

1 rew olw ery
z patentowanej fabryki

M. A rendt
w L ilttic h  (Belgia)

są po miernych cenach do nabycia we LW OW IE w handlu broni p. D zi­
kowskiego przy ulicy K arola Ludwika 1. 1. tudzież u p. F . E hrlicha. 

Tylko ta prawdziwa, która opatrzoua jes t znakiem M. A. zwykłej 
broni dobrej jakuści. Broń centralna opatrzona jes t pismem gwarancyjnem 
stemplem Arendt. 1543 3—12

Wiedeń, 21. marca 1886.
D o  p a n a  J u l j u s z u  S c f r a u m a n n a ,  a p t e k a r z a  w  S t o c k c r a u .

Upraszam przysłać mi łaskawie ponownie 6 pudełek pańskiej cudownie sku t­
kującej soli żołądkowej odwrotną pocztą za pobraniem.

Z poważaniem 
F r a n c i s z e k  N a h l e r ,

Seidengasse Nr. 6.
Do nabycia m iabrykanta  i w łaściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach A ustro-W ęgier. Cena pudełka 75 ct. W ysyłka za 
zaliczką najm niej 2 pudełka.

Rrzy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „ S c h u m a n n s -  
M a g c n s a l z "

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i c y i :  w KRAKO­
W IE Em il S tockm ur a p t , A n t. D ylski apt., W ik to r  R edyk  apt , E . K rlin tte r  
'audel średków aptecznych ; w Brzeź&naeh Bron. Dembiński apt., w Bodzanowie 
Dyonizy Ja.-ioński aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki aptekarz: w Huniatynie 
W Czerski apt.; w Jarosławiu  J . Rohm apt.; w Kołomyi Ed. Stcnzl ap.; w Rutach 
Aleksander Zagajewski ap t.; we Lwowie Z. Rucker, J . Beiser i F. M ikalasch ap te­
karze ; w Przemyślu J . Maszewski apt., Wład. N aklik apt., A. Mańkowski apt.; 
w Przemyślanach Em. Baranowski apt ;  w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz 
kupiec. Scbaitter & Comp.; w Rzeszowie Adal Kalinowski apt.; w Samborze J . Ale- 
ksiewiez apt.; ŵ  Stanisławowie A. Beile a p t ; J  ui Mkcura apt.; w Stryju  Leon 
G artner api.; ^  Tarnopolu F. Jamrogiewicz i Herm Kahane apt.; w Wieliczce 
Bruno Mieżynski a p t:  w żyw cu  Alfred Blum enthal a p t; — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryaeko-w ęgierskiej monarchii. 2911 1—?

C k. patentowane hygieniczne preparaty do racjonalnego pielęgnowa­
nia ustnej i zębów Med. d r . C. M. FA B ER A , lekarza przybocznego śp. 

cesarza Meksyku, kaw alera orderu legii honorowej itd. we Wiedniu.
ESEN C JA  do UST EUCA LY PTUS,

(premiowana r. 1878 w Paryżu) 
działająca wyśmienicie antyseptyeznie i antimiazmatyoznie, a zarazem jako 
środek ochronny przeciw dyfterji, niezawodna na bole szyi każdego rodzaju 
na niem iłą woń z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp . D la dzieci do 
płukania przed Bzkołą i po szkole' nader polecona Do odwonienia pokojów 

niezawodna Cena flakonu 1 zł. 20 ct.
SPECY FIC ZN E MYDŁO do UST ,,PU R IT A S “.

Jedyne ougi na wystawie światowej (Lonayn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy środek konserwujący 

zęby. Cena puszki 1 zł.
G w aran tow ane SZCZOTECZKI do ZĘBÓW PU R IT A S 

z prasowanego drzewa i chemicznie odtłuszczonych sierci. Sztuka 50 et.
Do nabycia wo Lwowie w apt. K. Mikolascha. Wewiórskiego, Z .Rncke- 

ra, w Tarnopolu u L. F leischm anna,M . K>»hanego apt., w Brodach M. Redera 
apt., w Żółkwi uD adleca apt

G łów ne b iu ro  w ysyłek  : w e W iedniu , B a u e rn m a rk t 3.

Piersiowe cukierki i sok
S ITZWEGER1CH (2 babki).

s ł u ż ą  n a  w y le o z e n le  o ie r p le n  p łu o o w y o h  1 p ie r -  
B lo w y o h , k a s z lu ,  k o k lu s z u ,  o b r y k i  1 ~ m l« n ia
o p łu o n e j ,  nicoszacowana ta  roślina, którą wydaje natura 
dla dobra i zbawienia cierpiączj ludzkości, zawiera w sobie 
do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniając się do 
złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtań! i przewodzie 
oddechowym w sposób szybki i skuteczny a temsamein do 
przywrócenia zdrowia w tych organach. Ponieważ w naszych 
wyrobach ręczymy za czystą mieszaninę cukru 
i babki, upraszamy szczególnie uważać na nasz 4 /- 7   ̂ ■ - / /
ochronny urzędownie zarejestrowsny i podpis 
na kartonie flaszkach, gdyż tylko te są praw dzi­
we. Cena k a rto u u  30 c t.,  flaszki 70,40 1 25 c t. W ysyłki na prow incją za pobraniem

WIKTOR SCHMIDT & Sohne
c. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W I E D N I U  

IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kosei południowej.)
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LW OW IE 

u £P- ?p.tei arżI„: t J “ enryka Blumenfelda, G eilhofera, Ed. Jaeewieza
(na ‘o0.̂ ® 5 r ,  i ;  Karczewskiego. A. Kochanowskiego, K. Krzyża
nowsKe8°.- d r ' F  ar ° !a Mi kol a ® e ha, Ad. Musila Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J  

Zyg. Kuekera, feklfinińoi-inrrrk /loLi n tnnnA.n pp Ks*
arkiewieza Narodnoj 

apt. Redera i K. Br. Witosław- 
ST ANI SŁAWO W IE apt. Adolf

2886 46 - 50

>W11 1 ^ 3 n pA | n  n  j  OKULlAbn
ski. W TAR ń  iT / >‘m ,ri( 0 " i6 wic z apt.
Beil. J . MacnrS KOŁOMYI E . Stenzel.

- - ^ .  H O  L Z E E
we W ledu iu , I I .  R em b ran d s tra sse  21.

^y sy ta  za uprzedniem nadesłaniem  gotówki, za zadatkiem 
j.uo za pobraniem, z białego raelalu, nie do odróżnienia od 
ireb ra  — cylindrowe zegarki kieszonkowe po 4 zł., cylindro­
we zegark. pozłacane po 4 zł. 50 ct., ankrowe po 5 z ł , po- 
łacane po 5 zł, 50 ot., remontery po 5 zł., budziki od 2 zł. 

jjO ct. l wyżej tudzież wszelkie zegarki kieszonkowe i ścien­
ne po nader tanich eeuach. Na wszystkie 

gwarancję.
■ary daje i 
3005 3 - 3

J. & C. BLOOKER
w  Amsterdamie.

G. A. 1HLE
główny skład we Wiedniu,

Kohłmarkt 4.

Bardzo łatw y do s t r a f i e ma ,  otiflt? w  pożywne substancje-
U53 Zupełuie czyaty holenderski odtłuszczony 5—6

Proszek kakaowy.
W okrągłych puszkach po 72. '/s kilo. — Szczególuie do polecenia chorym,

cierpiącym na żołądek, osłabionym, dzieciom i tym, którym nie służy kawa. 
Do nabycia u Józefa Voigt & Co. zum „schwarzen Hund* Hoher Markt i

w  głównym składzie dla Austro-W ęgier u G. A. Ihle we Wiedniu,
S taG t, K ohłm arkt 4. — Skład we Lwowie u A. Mańkowskiego.

C h o r o b y  n e r w ó w .
C o  t o  s ą  n e r w y  ?  Nerwy są właściwemi

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je  nam. Jak  różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól­
ne opadnięcie ciała i upadek sił, im potencja i pomaza­
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 

migrena, boleści w krzyżach i pacierza, kurcze histeryczne, zutwardzenie, 
lęk )ez przyczyny , unikanie wesołego tow arzystw a, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reum atyczne i gośćcowe, drżenie rąk  i nóg itd.

W szystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża­
den inny znany dotąd w ntedecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład­
nością jak  d r .  W rnna prossek  p e ru w iań sk i (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s i ę .  1147 4 —28

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 
Składy mają pp. ap tekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolaseh,

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F . Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach : F r. Golichowski, jen, ajent w W iedniu; Al Gischner, dypl. apt. 
I I .  Kaiser Josefts. 14.

Szybka i pew na pomoc

w cierpieniach płuc,
b ł ę d n i c y ,  n i e d o k r e w n o ś c i ,

suchotach tuberkularnych w pierwszych stad jach , w ostrych i chronicznych 
katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność, 
zaflegmienie, dalej na skrofuły, rachitis’, osłabienienie i w rekonwalescencji,
przynosi jedynie przez aptekarza J u l .  H a r b a b a y  we Wiedniu sporządzony

syrop wapienno - żelazisty.
M ierna zawartość Żelaza tego od wielu lat wypróbowanego preparatu  po­
mnaża tworzenie się krwi, zawartość fosforanu i wapna podsyca ogólną 
czynność życia i wzmacnia organizm, przysparza u dzieci wzrost silnych 
kości a w pierwszych okresach tuberkułów przy odpowiednem pożywieniu 
i pielęgnowaniu zasklepienie, to jes t wyleczenie nadwerężonych części płuc. 
Przez lekarzy stwierdzana skuteczność: dobry apetyt, spokojuy sen, tworzenie 
się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszczenie flegmy, znikanie łechtania 
kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania sił, zasklepienie 

(wyleczenie) tuberkułów.
Cena je d n e j flaszki 1 z ł . 25 c t . ,  p o cz tą  o 20 ct. iriece j za  opakow an ie .

(Pół flaszek nie ma).

P  r z e s t r o g a !
W ielka sła-ra i znaczny popyt, jakie so- 
bie pozyskał mój podfosforowy syrop 

wapienno żelazisty wskuiek swej wyśmienitej 
działalności, spowodował liczne tegoż naślado­
wnictwa. Ażeby zwabić publiczność, sprzedają ta­
kowy po części w pół flaszkach, po części taniej 
jak  1 zł. 25 ct. Ponieważ wszystkie te naśla­
downictwa nie m ają skutku mego wypróbowanego 
wapienno żelazistego syropu, ostrzegam każdego 

tego fabrykatu, który prócz nazwy nic zgoła nie ma wspólnego z moim pre­
paratem Upraszam tedy, wyraźnie żądać wapienno żelazistsego syropu Her- 
babnego, i na to uw ażać, że powyższy przez władzę protokołowany znak 
ochronny znajduje się na każdej flaszce i do każdej flaszki dołączona jest 
broszura Dr Schweizera, zawierająca dokładne pouczenie i wiele świadectw. 
Inaczej opakowane fabrykaty należy jako bezwartościowe naśladownictwo

odrzucić. l'J87 1—6
C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p ro w in c j i:

ive W i e d n i a .  „ A p t e k a  z a r  B a r m h e r z i i g k e i t “
Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod .Srebrnym  O rłem “, 
Zygm Rucker, ap t. P io tr Mikolasch i apt. J . W ewiórsk’, apt. H. Blum en- 
feld, A, S k lep iństi. J . B eiser; w Krakowie: E rnest Stockm ar, W. Redyk
a p t;  w Białej: Józ. Kolassa, i  A Fuchs i R K eler; w Brzeźanach: H. Dem­
biński ; w Borszczowie : M. Niemezewski; w Brodach: M. Reder ; w Czer- 
niowcach: u Golichowskiego. dr J. Barber, W. v. Al t h ;  w Dorna Watra F. 
Fritsch  ; w Drohobyczu : J. Aiehmiiller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
m ora : E. B otezat; w Jarosławiu: J . Rohm i Grzymała ; w Jaśle:  R. Palch; 
w Kimpolung: F . F ritsc h ; w Kołomyji: J . Sidorowicz i E. S tenze l; w K ry- 
n icy ; H. N itrib it ; w Milówce'. M Q uirini; w Mielcu-. A. Paw likow ski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; v/_Przemyslu:A. M ańkow ski; w RaAowcach: 
J. Rosignon i D ecan i; w Radymnie: A. K arpiński ; w Sadagórze: Babino- 
w icz: w Sniatynie: F. N iemezewski; w Suczawie: Ed. L iszka i J .  Haber- 
m a n ; w Sądowej W iszni: W. W łodzim irsk i; w Stanisławowie: A. Beili 
i J. Macura apt ;  w Samborze: Aleksiewiez apt. w Staroźyńcu: H. F tlllen- 
baum ; w Tarnopolu: J . Jamrogiewięz, K. K ahane; w Ustrzykach: J . R iedl; 
w Wilamowicach: F  Schneider; w Żółkw i: w e. k. apt obw. A. Dadleca.
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w różnych gatunkach do każdego użytku
polec©-

T ^ r e

a

aaa
2073 7 ?

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. i\>. Telefonu m.j
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d o ta *  D z le d z l łó w , o 1 milę od stac ji]1 
kolei Karola Ludwika Zadwórze, obejmu­
jące 1200 morgów przestrzeni, w tern 700j 
morgAw pierwszorzędnej ro li a 350 morg.l| 
osufittnego stawiska. B liższych szczegó-, 
łów ^dzieli Wuy D r. Alfred Kwiatkowski,, 
adv»*ljat krajowy, w T arnopolu, albo M.Li 
Gampieh w Cebrowie, o. p. Jezierna. Iw

Galicyjską naftę niezapalną a

3021 2—3 E

W Knihyniczachsą ̂
młode biihajki

rasy Szwytz — wieku od kilku m ie­
sięcy do roku i starsze w cenie 
40 centów za kilogram  żywej wagi. 

Poczta w miejscu.
3014 -2 -2

OOOOOOC 3 0 0 0 0 0
Dr. Med.

Witold Ja r os z yń s k i
z Meranu, przeniósł się do

Lwowa. 
Przyjm uje ehoryeh od 3. do 

Ul. Chorąiczyzny 16.
4.

zł. 20 ct.
» n
.  8 0  „

rogatką Żółkiewską 
dla odbiorców całemi beczkami osobiiemi ceu-

A. plac 
w Towarzystwie spo- 

Albina Sn-Królikowskiego

29©  9—14

1 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *

Surową kawę
mocną i smaczną, kilo 1 złr. wysyłani p jj«e . 
opłatnie od 41], Kiło za gotówkę luo p o -, 
braniem. 1074 11—12

Heindrich Andressen
Ham burg—St. Pauli.

poleca
w szczelnie zamkniętych blaszanych naczyniach z odsta

wą do domu 
Za 10 litrów salonowej 2

„ 10 „ białej Nr. 1. 2 ,
„ 1 0  „ żółtej „ 2 .  1 „

Kaucja za blaszankę 75 ct.
Magazyn główny i hurtowny za 

L. 633. gdzie 
nikami służę.

Zamówienia przyjmuję w mym handlu L. 11 
Bernardyński, dom dra Nurkowskiego, 
żywczem i w handlach F. W. 
leckiego i Jana Ważnego.

Ręcząc za dobry towar i rzetelną usługę, polecam się £ 
$ łaskawym względom 2997 5-5 “
8 Karol Klim owicz c

ulica Jabłonowskich 1. 6.
H H SK SK 5asEsasa5asasK sa5H 5H saFK SiSK 5asa5H 5H sasa5H 5K SK sasasa5H SH sasB

&  E .  K Ó R T I N G
we Wiedniu, II, Dresdenerstrasse,

centralo© oplai 1 wentylacji.
F ab ryk a  m otorów  g a z o w y ch .

Sprzedaż komisowa chmielu

CARL WOLF
poleca się do komisowego kupna i sprzedaży wszelkiego gatunku chmielu 

pod najpłyuniejszem i w arunkam i.
We Wiedniu, w SAAZ

II., Francem brtickenstrasse 2. C z e c h y .

Bar-

w. i
irsśęjJiĄji

i *

m
Pierwsza c. k. uprz.

F abryka mebli Żelaznych satem bez" wszelkiej reperacji.

AUGUSTA KITSCHELTA spadk. jkutkiem"
c. k. dostawcy nadwornego 

we Wiedniu, ł. K&rntneratrasse 46 (Hein- 
rlchshof).

Łóżka, wkładki do łóiek, umywalnie, wie­
szadła na suknie, ttolUci na kwiaty, zasło­
ny przed piec, tace przed piec i przystaw­

ki do pieców.
Ilustrowane cenniki wysyłamy darmo.
We Lwowie skład u Ed. Gebhardta.

w Hanowerze, Berlinie Paryżu, Londynie, M anszestrze, M cdjolanie, 
celonie, Petersburgu, Sztokholmie, polecają: 

u rządzen ia  do cen tra lnego  opalan ia  m ieszkań, b iu r  i fab ry k  w ed łu g  każdego 
system u, z pośredniem opalaniem, za pomocą pary, ciepłą i wrzącą wodą, oprócz 
tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów Do tego używamy zawsze 
naszych patentowanych żebrowych ciał do ogrzewania z ukośnemi żebram i; te 

wzdają wdzięczną i tan ią  płaszczyznę ogrzewalną i dogodne do ustawienia 
Do ustawienin w nyszaeh okien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciata ogrzewalne Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszczu- 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, 
nie mają prawie horyzontąlnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Prospekty i kosztorysy g ratis i franco, możemy również wykazać się k ilku­
set referencjam i. Dalej budujem y:

m otory  gazow e, system u K ortin g -L ieck fe ld , jedno-eylindrowy, stojący, 
stojący motor, każdemu innemu Bystemowi co najm niej równy.

N ajtańsza cena najm niejsze zużycie olejn, i cichy chód bez popychaezy, 
W 3 latach okuło 600 sztuk nstawiouo z najlepszym

1051 4 6 -5 2

Najsilniejsze
wypadanie włosów

I ustaje przy używaniu pomady dębowo- j 
| rozmarynowej dr. TSUAFA w Londynie. ( 

Cena 1 złr. 12 et.
S k ła d  w ap tece  Z. R u ck era .

2698 1 9 -  20

Sukna.
w dobrym towarze 

nader tanie

. od 1 złr. za metr i wyżej.reSZtKl Wzorki na okaz w ysyłają sięfra.aco t obficie asortowane
książki wzorów dla pp. krawców nie fran-
kują się. I.

Skład fabryczny sukien 
„Zam weissen Lamm,‘ w  Bernie.

Praw d, w ęgierskie W IN A  naturalne
wysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów  i w yżej: 
dobro stare wino stołowe białe po 24et. litr  
wyśmienite z r. 1872 białe 28 „ .
Riessling z r. 1872 białe 35 „ „
R uster Ausbruoh słodkie biało 75 ,  „ 

W INA czerwone najlepszej jakości od 
25 ct. i wyżej, ŚLIW O W ICA  prawdziwa 
s y r m s k a  70 ct. do zlr. 1.20, BORO- 
WICZKA trenczyńska (jałoweówka) 80 et 
do zł. 1-50. — Beezki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjm uję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej fraueo 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najm niej 100 l i tr  daję 5°/0 rabatu.

Przy zamówieniach upraszam o do 
kładae podanie stacji kolejowej.

? • *  a p l t z e r ,  w łaściciel winnic 
1 2 8 !?^nłCy W P r e 8 l l 5 u r g u  (W ęgry).

Koncesjonowana

Szkoła śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej.śpiewaczki konserwator­
e m  Drezdeńskiego, uczennicy L w ie­
go l Procha w Wiedniu, rozpoczyna 
d rug i rok szkolny dnia 1 września 1886 
O warunkach i programie nauk dowie- 
dziać się można codzień od 9. do 1. 
w południe u liea  D om inikańska 1.1 1  

2907 29—30 ’

L. J. Malewski
ul D o m in ik a ń s k a  Nr. 5.

L W Ó W ,
poleca wyrabiane w swej

J. & S. Kessler w Bernie (Morawa)
ulica Ferdynanda 1. 22.

w ysyłają za pobraniem

3 x/4 metr. materji na ubranie męzkie łlr
na porę jesienną i z mową

3V4 metr. materji na ubranie nięzkie
także na damskie płaszcze na deszcz, pięknej modnej

na ubrania uięzkie, na pokrycia 
fu ter i t  p. czarnego, brunatnego 

niebieskiego, popielatego
374 metr. tyfolu

2 V io  metr. materji na okrywke także na pła­
szcze damskie, paltoty itp. modnej, dobrej

2  7 io  metr. materji zimowej na p a l t o t y ,  mo­
dnej, w nader dobrym wyborze

Styryjska loden
135 cm szer.

Bi menżykowy, tu iu rk i na polowa­
nia i t. p. we wszystkich kolorach,

m e t r

10

75

50

a r  W zorki 1 cenniki gratis i  frank o.
Towar, któryby się nie podobał, będzie bez trudności napowrót przyjęty.

Ck. konc. wyskok na członki VUłlulłUł&1
wszędzie zuany jest jako

klostmMrsii 
p ł y n  g o ś c o w y

K.to chce nabyć praw d ziw ych  berneńskich  
materji w ełn ianych ,

niechaj uda się z zaufaniem do najstarszego handlu sukna

Maurycego Bum w  Bernie, za ło żo n y 1882.
Pledy do podróży od 3 z ł. 50 c t. i wyżej. — Wzorki franco.

Panom krawcom wzorki gratis.

52701.

Ogłoszenie konkursu.
Celem uadania stypendjów z fundacji pod nazwą „Ustano* 

wienie stypendyjne J a n a  Towarnii.'kiego“, ogłasza 
się niniejszem koukurs.

Stypendja te przeznaczone są w części dla krewnych i imien­
ników śp. fundatora, w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych, a w szczególności dla synów ubo­
gich mieszczan miasta Rzeszowa, lnb też niższych urzędników 
publicznych krajowców, którzy przynajmniej przez pięć lat peł­
nili służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla synów 
ubogich urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli pierwszeó- 
szeństwa co do dwóch stypendjów dla synów lub dalszych potom­
ków kuratorji fundacji.

Każde stypendjum dla krewnych lub imienników wynosić 
będzie rocznie 150, 200 lub 300 zł., każde zaś inne 120, 150 
lub 200 zł. w. a. rocznie, a to stosownie do okoliczności, czyli 
obdarzony niem uczęszcza do szkół początkowych, średuich lub 
wyższych. — Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stepeu-, 
djów, winni wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego nnjdalej do 15. listopada  

b. i załączyć : metrykę chrztu lub urodzenia, ostatnie świa­
dectwo szkolne i poświadczenie od właściwej Zwierzchności miej­
scowej, że ani kandydat, ani jego rodzice nie posiadają takiego 
majątku, któryby wystarczał na przywoite utrzymanie kandydata
w szkołach. Nadto winni ubiegający się o stypendja przeznaczo­
ne d la  k r e w n y c h ,  u d o w o d n ić  s w o je  pokrewieństwo Z fundatorem
ś. p. Drem Janem Towarnickim, byłym fizykiem obwodowym 
Rzeszowskim, a to za pomocą metryk, albo przynajmniej za po­
mocą wydanego przez czterech wiarygodnych mężów piśmiennego 

należycie legalizowanego poświadczenia tej t re ś c i : iż kandydata 
stypendjum, jako krewnego ś. p. fundatora znają i uważają. 

Ci nakoniec, którzy według tego co wyżej powiedziano, mniemają 
mieć pierwszeństwo do reszty stypendjów, winni dotyczące włas­
ności swoje wiarygodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki 
szkołach w kraju istuiejących, zatrzymać mogą jeszcze przez 

półtora roku, jeżeli składają ścisłe egzamina dla uzyskania stopnia 
akademickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego 
wykształcenia udają się za granicę.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie dnia 9. października 1886. 3013 3 . 3

fabryce
do beczek i butelek w lepszej Mkośel od 
zagranicznych, jakotez drzewa korkowe i 
koła do mielenia jag ie ł, oraz 

koreezki damskie.
Przytem  mam sobie za o b o w iązek  oznaj­
mić publicznie, że w spółce nig J  
byłem i nie jestem , przeto prz 
PT. domy handlowe, aby me pozwolił.
się wbład wprowadzać innem( {U  --- ----  J ,

niom przez nieuezeiwyen
I. ga l. fabryka korków kataloóskieti 

założona w r. 1877.

(zbadany przez chemiczne laboratorium dla do­
świadczeń sanitarno policyjnych i ck. koncesją 
i prot. znakiem ochronnym zbyt zapewniony) 

jes t prawdziwe specyflkum przeciw

g o ś c o w i  i r e u m a t y z m o w i ,
. nerwów, porażeniom pojedynczych nerwów, bo­

ta tnodrach i krzyżach, kurczom w spodnich częściach i  łydkach, kołkom, 
wywickmęcwm itd. itd. _  Cena '/» flaszki 50 et. wielkiej flaszki 1 złr. 

pocztą o 25 et. drożej.
« _  _  »*ówny skład wysyłkowy dla prowincji:A. Offmanna aptekarza w K lostem eu b u rgu ,

d . ‘. i  B - j J - d ,  „ k , . , .  „ „ i . we Lwowie u Zygm. Ruekera, w

NB. Należy żądać m Ł  i baczyć
na urzędownie zarejestrowaną markę ochronną Y 2975 4 - 2^

Powszechnie uznane za najlepsze!
Na zimę i wilgotne powietrze.

Bez szczotk i otrzym uje się  lśn iąco  czyste  b u ty
za pomocą

Ryszarda Gaertliera płynnego francuskiego nieprzeinakaliieg"

M o m e n t  c z e r n i  c l i  a  (G lanzwichse)
które nawet na wilgoci nie traci połysku. Jedyny  urzę­
downie badany i jako skórze nieszkodliwy uznany pre­
parat Cena flaszki 50 ct. W ysyłka: 2 flaszki 1 3 0 , 6 fla­
szek 3 z ł , 12 flaszek 4.80 opłatnie. Należy uważać na 
znak ochronny, gdyż istnieje wiele uaśladownietw. Tylko 
mój wyrób został stokrotnie pochwalony i w e. k wojsku 
używany, albowiem konserwuje skórę, nie farbuje i na­
tychm iast wysycha

Fabryka: Ricli. Gaertner we W iedniu,
G iselastrasse Nr. 4 w parterze 

Skład  we Lwowie u J . Haukego, rynek 1. 38.

i

O .  lx.. k o n o e B j o n o w a n y

U n iw ersa ln y  proszek; na ir a w ie n ie
(Dniversal - Speisen - Pulyer)

d .x . G ł - o l i s  - w e  -^ \7 " ie d .n iT a .
lOd r. 1856 artyku ł handlowy. — Protokołowana firma.)

Środek dyetyczny, dotąd niedośeiguiony w swej skuteczności na łatwe 
rozpuszczenie (szczególnie) z trudnością dających się trawie potraw, na t r a ­
wienie i przeczyszczenie k rw i , na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Skul kuje przez to przy eodzieunem dwukrotnem i dłuższein używaniu pośre­
dnio w w ielu, nawet uporczywych eie pieniach , a to : przeciw osłabionemu 
trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osła­
bieniu członków, katarom żołądka lub dyspozycyi do tychże, cierpieniom 
hem oroidalnym , skrofułom , b ladaczee , żółtaczce, chronicznym wyrzutom 
naskćnyin, perjodyeznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmieuiu, 
przeciw zakorzeniomu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas te jże , niemniej jako kuracja końcow a, nadzwyczajne 
usługi.

Skład dla Galicji i Bukowiny znajduje się u następujących panów : 
We Lwowie’, w apt, P Mikolascha, Zyg Ruekera, A. Sklepiuskiego , J  We- 
wiórski apt ;  w Krakowie-, w apt. Konstantego Wiszniewskiego, E Krautlera 
d rog ierzysty ; w Czerniowcach-. dr. Józef Barber apt., u fgn, Sehiiircba hand .ii. Mt.łia - pt .ło i -  mtpt. w y . -« K- r .y n -1 • & TraU-
czyńskiego kup , W illib Beldowiez a p t ; w Kołomyi-. E Stenzel a p t ; w Sa- 
dagórze: D. Eubinowicz apt ;  w Storożyńcu: S. Kalka ap t ,  w Tarnowie: u 
A Wielogórskiego kup. i L. Chodaeki apt ;  w Tarnopolu: F r. Jamrógiewicz.

Uprasza się PT Publiczność, by wyraźnie żądano Universal- Speisen 
pulver dr. Golis i d o k ł a d n i e  baczono ua naszą protokołowaną markę 
ochronną.

S k ład  ce n tra ln y  (wysyłki pocztą codziennie):
Wiedeń, Stcfausplatz (Z w e rtlh o f) .

Cena pudełka wielkiego X zł. 26 ot., mniejszengo 87 ct 1150b 2 -4

J. PSERHOFERA

J pigułki krew przeczyszczające \
od długich la t wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za­

twardzenia i t. d.

pudełko z 15 pigułkam i 21 ct. 
rulon z 6 pudełkami 1 z łr. 5 ct.

1 ru lon  p ig u łek
2 ru lony
3 „

z ł.

ł 
ł
t̂

 'Ls, nprzedniein nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem

i
ł  
ł  
♦
♦

4 ru lony  p ig u łek
5 rulonów 

10 „

z ł. 1.25 
2.30 
3.40

Mniej jak  rulon nie w ysyła się.
J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reiohsapfel

we W iedniu, I„  Siugerstrnsse 15. 1149 5
Wszystkie krajowe i zagraniczne sp ecja ln ości w zapasie.

We Lwowie do nabycia u Z. ltuekera i P. Mikolascha apt.

4.40
5.20
9.20

!“S
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N ajlepszy środek prze­
czyszczający powietrze w po­
kojach chorych i dzieci, ni- 
czem niezastąpiony środek 
inhalacyjny na choroby prze­
wodu oddechowego i systemu 
nerwowego . yeyśmieniiy śro­
dek prezer^atyw ny~/i£? " i0’ 
da do i-śt nacierpienia szyji 
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szpilek sosnowych jest je- 
/ dynie do nabycia u

JUL. BITTNERA, aptekarza w  Rejahenau, Niższ. Austrja
i w niżej podanych ^ adaeh.

Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych et flas/,ek 4 zł patentowanego 
aparatu do rozpyjania x zj ’ go ot 
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duD P iE R R E18. Place de l'Opśra.

P I A N O S  11  WOLFF 4 L-.
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A i- in e s  de C h a s s e  Kouvciui SoaśieiPerlecf"
Vu»liie mciii urc. I‘nx iiunri lre*. Tir -mî ri- ur.
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. - "E BLANC6 ^ u ^ ą p a E | n6s>_ y 1.0QSS9aBX> Lingę de Tafals. Rideaai

H O U B IC tĄ ^ t , P.tfiumtur, 1S, FaubourgSainl-llonorA.

A M 7 E P H E L IQ U E f p.fface Rousseurs, re n d  le  
t e i n t o u r - t  lą-r — GANDES. 26, B* Saint-Denis.

P A R F U M E H łE  d e  L.A

HDTELCOITIHJTALSSS
G J H O T E L . IW IR  A  ul E  A U , 8 . r. de U Paixt

R e m a r q u a b l t  p a r  s a  S i t u a t iw  i t  * ,n  C o n fo r t .

H0 TEL da HF.LD EH. 9.7 Ja Heldet li1 des li liens)̂  
I t c d t a u r u j i t  du JOym* <ł'Or, 7. raa du He der.

H O TEL B E R G E ^ E S ^ S S
c  h o t e l  da P A I t I Ł Ł O M ’' 36. r .d e rg jtią  ,!, ,.  
o -  h o t e l  Q E ~ 5 t r 8 g x B . _ L B o iii< 7 C8ita iiem,
H O T E L  V  O Ł E TlPi»»:»Vt»l-t .36. PoUsnnnitr,

c Wa m p a S n e m e r c Te r  & C'•
EfERKAY 8 Pip ńm'8d'biiBn»ur, y jjanin.

SO C IETŚ: HYGł£NIQUE» 55> de Rjyoli, 55.
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Chustki zimowe, Pledy męzkie, Himaląja, Kołdry z sierści 
wielbłąda systemu Dr. J- Jagera, Pończochy, Skarpetki, 

Wyroby włóczkowe, Cachenez, krawatki etc.

poleca w największym wyborze najtaniej

M A G A Z Y N  S C H A Y E R Ó W
we Lwowie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. drukarni i litografji Pillera i Spółki.


